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·Polska w handlu zamorski . . 
Międzynarodowe Targi Gdańskie sti\nowią 

.JWY ETAP morskiej polityki handlowej 
drodzonej Polski. 

Jest te> już drugie w tym roku, po Mięclzy-
1rodowych Targach Poznańskich, przedsi~­

·zięcie tego typu, mające na celu ożyw:enie 
'!szych stosunków gospodarczych ze świa­
' ID. Jest to najlepszą miarą naszych wysił­
ów w kierunku rozszerzenia wymiany mię­
oynarodowej i udziału Polski w gosp.)dar­
wie światowym. 

Zarazem jest to wymownym dowodem 
/SZECHSTRONNOSCI I AKTYWNOS<::I NA­
?:EJ POLITYKI HANDLOWEJ, która nie za­
depia się bynajmniej w kole najbliższych są­
adów lądowych a zmierza również Jo na­
iązania i roiszerzenia stosunków z bliskimi 
dalekimi państwami zamorskmi. 
Jedną z pierwszych trosk demokratyezne­

o rządu Odrodzonej Rzeczypospolitej b.y ła 
ctbudowa i uruchomienie wszystkich trzech 
'ównych portów polskicb. - Gdańska, Gdyni 
Szczecina. Mimo wielu -innych naglących 

otrzeb odbudowy, rozumieliśmy, że ;)d:Judo­
'a . portów jest jednym z warunków wz?ro­
·ienia naszej więzi ze światem, że w przy­
„łości ułatwi ona odbudowę całości go.;poddr­
twa narodowego. 

Odbudowa i uruchomlenie naszych portów 
TJorskich, a w szczególności Gdańska i Gdyni 
1 iąże się nierozerwalnie z dwoma waż!1ymi 
'Ynnikami naszej odbudowy gospodarcwj -
"KSPORTEM WĘGLA I POMOCĄ UNPRA 
•LA POLSKI. 
Już w lipcu 1945 roku pierwsze statki z "1ę­

lem odpłynęły z Gdyni. "Odtąd eksport wę­
la przez porty z nielicznymi odch:ykr.iami 
-zrastał systematycznie, stając się poclsfową 
brotów portowych i innej wymiany z zu.gra­
icą ... W lecie 1!}45 roku zapadła też decyzja 
·vładunku w portach polskicn transportów 
ŃRRA. Sceptycy wątpili wówczas w ruoż­
wość zorganizowania tego przeładunku. A 
dnak już we wrześniu 1945 r. dzięki wyfił­

awi administracji morskiej i robotników por­
iwych, pierwsze statki z dostawami !JNFRA 
'ogły zawinąć do Gdyni i Gdańska, zwal:iia-
1c nas od uciążliwego tranzytu przez I\cn­
lam::ę. Odtąd IMPORT ZAMORSKI WZRA­
TAŁ Z MIESIĄCA NA MIESIĄC. W grudniu 
945 roku wydawało się chwilowo, że porty 
ie podołają temu wzrastającemu temp\1. Kry­
•czne raporty amerykańskich i brytyjskich 
l:Jserwatorów poszły do Waszyngtona i Lon­
vnu. Groziło zmniejszenie dostaw UNRRA. 

wodowanego zamarznięciem Bałtyku, nastąDił 
ponowny wzrost przeładunku, który wymagał 
większego obciążenia Szczecina, a nawet u:u­
chomienia eksportt' węgla przez mały port w 
Ustce. Mimo zakoi'iczenia dostaw UNRRA, w 
ostatnich miesiącach osiągnięto rekordowe 
przeładunki w związku z rosnącą 
wymianą handlową. Tendencja 
stałego wzrostu obrotów z 
morskimi sąsiadami Pol-
ski państwami 
skandynawskimi, z 
Wielką Brytanią, 
stanami Zjedno-

dem. Uruchomiono dwie linie pasażerskie do 
Ameryki Północnej - z Gdyni i z Genui. -
Czy nie świadczy to o wielkim naszym wysił­
ku w kierunku kontaktów z całym światem'? 
Czy nie obala to reakcyjnych legend o „że­
laznej kurtvnie"? Ruchliwość naszej ;aałej. 

ale ambitnej floty handlu .vej u­
łatwiła powiększenie jej tonażu 

o około 60 tys. ton skut­
kiem phek'azania nam 

orzez Związek Ra­
dziecki kilkunastu 

statków tytułem 
udziału w repa­
racjach. 
WSPÓŁPRA­

CA MORSKA 
ZE ZWIĄZ­

KIEM RA­
DZIECKIM 

SZWECJĄ, klóra po przeniesieniu do Swinn 
ujścia, zastąpi dawną komunikację CirellL 
borg - S,asnitz w tranzycie ze Skandy nawii d< 
Europy Srodkowej. 

Międzynarodowe Targi Gdańskie przycz „ 
nią się niewątpliwie do jeszcze większe_: 

wzmożenia naszych zagranicznych obrolÓ\' 
handlowych i roli portów. Czyż nie jest syrn 
boliczne, że celowi pokojowego zbliżenia mię 
dzy narodami służy wyspa Holm, niegdyś bil 
za niemieckiej marynarki wojennej, narzę 
dzia germańskiej agresji na Bałtyku? 

Międzynarodowe Targi Gdańskie raz jesz­
cze świadczą o naszej pozytywnej, POKOJO­
WEJ roli w Europie i w świecie, a naszycl 
aktywnych wysiłkach Vtl KIERUNKU ROZ 
SZERZENIA I POGŁĘBIENIA MIĘDZYNARO 
DOWEJ WSPÓŁPRACY GOSPODARCZEJ, C 
PARTEJ NA POSZANOWANIU SUWEREN­
NOSCI I RóWNOSCI WSZYSTKICH NA 
RODÓW. . 

Stefan Jędrycbowsk1 

Polonia amerykańska 
do Marshalla 

'fykonaliśmy jednak dodatkowy 'Yysiłek. · • I k I d • \!! ' adzwyczajna Komisja Międzyresortowa dla 
5

:?i~:;~~~~r~J::~fi~~r~~~~:r:~~al~~1~:. przerw· ac wa e w n onez 
)dtąd krzywa zdolnosc1 przeładunkowe] sta- i1i 

le wyprze,dzała krzywą obrotów. _ ' ;e 
Jesienią 1946 r. niepokój na Wybrzeżu v,y- . . 

wołał pewien spadek obrotów portowych, •vy- I lndonez1·a przy1·~1a n·akaz Holendrzy 'daleJ· ataku1·ą wołany wyczerpywaniem ~i~ do~taw unrrow· 1 • 
kich j chwilowym zmmeJszemem eksportu odrzu . 
vęgloweg?. · . Sceptyc_y przepowi~dali zas:?j. NOWY JORK PAP. _ Na piątkowym domo dokładnie, czy Holandia zastosuje się W głosowaniu oba wnioski zostały 
)kazało się Jednak, ze po okresie calkow1ce- . . d . R d Be p.-e- do zlecenia Bady. Natomiast Indonezja za- cflne. Natomiast większością 8 głosów uchw i1 

unieruchomienia pórtów w zimie rb., spo- ' w1e·~zomym po~1e ~em~ a y .. z I wiadomlła Radę ZQ pośrednictwem delegacji lony został następny wniosek dr Langego. 
10 cz:enst'wa 'PO <nywwneJ dysk11&J1, Przy- wzywający obie strony do stałego informowa 

jęta została, zgł-Oszona przez Stany Zjed ,,australijskiej, ie gotowa fest podporzqdko- nia Rady Bezpieczeństwa ~ przebiegu roko-
nocz<>ne rezolucja, wzywająca HolandiP; w.ać wszystkim jej zleceniom. wań pokojowych. 
·r lndonezJ·ę d"' natychmiastowego zeprze Po uchwaleniu rezolucji delegat Związku 

"" R dz' k G k- ł ·1 dod tkow wnio LONDYN (Ołisl. wł.) W dntu ,wczorajszyn 
-"'a11;a dz1·ałan' """'J·e·tn"Ch 1· uregulowa- a iec · romy o zg 061 a Y -
~l ·• n"' ·• „- · k h l d k' • i do ezy'skie rząd holenderski zebrał stę na nadzwyczaj ne 
11•1... "'"ui·ru ,v drodze medi'acJ'i lub innY. mi sek, aby wo1s a o en ers 1e 1 n n 1 . 

a ~I"-' • j d posied~enie - w związku z nakazem Rady 
Poko.i·owy_ mi śro<likami. Za rez{}luda gło- wycofały się na pozyc1e z.a mowane prze 

· d • ł • • h Bezpieczeństwa o natychmiastowym przerwr 
Sow"ło 8 C7'Jłonko'v.r Rady. Od gfosowa- rozpoczęciem t1a an wo1ennyc . 

"' · D 1 t 1 k. d L Init wniosek niu działań wo1'ennych w Indonezji. Dw a nia wstrzymała sie 1.'edynie Wielka Bry· e ga po s 1 r ange uzupe 
Gromyki domagając się, by obowiązywał on wyżsi oficerowie holenderscy wyruszyli sam<. 

Trygve He 
o pomocy dla Polski 

tania, Francja i Belgia. - - również w dziedzinie prawno-administracyj- lotem z Ja.wy celem odbycia narad z czlo:' 
NOWY JORK PAP. - Seb-etarz ge- _ Deleg.at Holandii .van Kleffens oświadcz"\'.ł, nej. 

· kl ć - ka m! _ gabinetu Beela. 
c ~ :i lny ONZ Trygve Lie · ogfo.s1ł de• ara tż rząd 1e~o gotów.!est . podporzą~kow? się. Van Kleffens, poparty przez delegata am.e· ~ 
ję w sprawie koniiecZiności okazania uchwalone) rezoluc11 pod warunkiem, .ze bę- rykańskiego gwałtownie zaoponował przeciw ! LONDYN PAP. _ Rczo111c,ia Rar.l ' 
rn mocy 'J)OUnrrowskiej dla niektón' ch dzie ona uz:iana za wezwanie, a nie za na- ko uchwaleniu obu tych w!1iosk?w, twierdząc Be•zPieczcńiS twa, wzywająca tt-01 in di~ 

kaz. Zastrzezenie van Kl_elfens~ ~ostało prz~z I że wywołil;łoby to. meb?zp1,eczenstwo zemsty j lnd·onezję do za'J)rzestania dzi ałań woic1 
rajów. W <ieklaracii swe•j Trygve Ue Radę odrzucone 1. obecnie wlasc1wie nle w1a ze strony mdonezy1czykow, ny·ch do soboty w połiud111.i.e nic wp,łyn .. 

)Owołuje się na spraw'Ozdanie RA@ o- !!1 , 1 .111111"1n1n1 H""''11111L1'mJn1• u111 111111'11 111.;1u1 1 , 1 111n1 H11 ;u11 '1111r,111 ,111111.111111111.11111 111 1 11<1 1111,11 ,. 1 , 1':.!: · ła na zima1J1ę sytuacji w Indone·zii. WaL 
·az na dokumenty Rady Bk-0nomiczno - I We wtorek, dnia 5. 8. br. 0 godz. 14-ei, w sali C. R. D. K. ;: ki 1~ J~wie i Sumatrze toc~ą siil>, w . d:il _ 

· nołecznej ONZ. ~ I p• 1 k k 243 odbęd.zie się : -szym c.ia,!gu. Sobo~n!i k-0mu1111kat holc .1dt 
Trygve Lie oświadczył, że Polsce po- ~ u • IO r ows a : ski d-011os,i o zajęciu ~urvakarta, na drr• 

·żebua będzie pomoc zbożowa do koii- ! Łódzka Koni erenci· a Aktywu PPR i PPS cłze wiodącej . do _T11~11atja-0, j_ea,~neg-0 ''"': 
·a 1948 roku. Nadto potrzeihuje Polelka ... neg-0 portu, 'lllla(Jdluuącego się Jeszoze '" 
•bmocy dla uwpełnienia swy:ch zapa- z udziałem delegatów z powiatów ... r~_kach Indone,zyjczyik&w. Od'dzia~y : •. o-
;ów tł1u1szc'zu. mięsa i mleka. Opinia Try : Na Ifonferencji referować będą: ~ lenderskie zaj-ę.ły również Bafu na }):•' -

' Ve Lie znajduue się w całkowite,j sprze f z ramienia CK\V PPS z ramienia KC PjR ! nocny zachód od Smalang. W l)Ołu d:~;, · 
' 1.11oś-ci ze sprawozdaniem płk. ttarriso- tow min. A.DAM RAPACKJ tow. poseł ZENON KLISZKO ... wej części· śroclJkowej JaW'Y ttolendr 
la 1. wn1'oskam1·, i·a.ki'e ze spraw-0zdan1·a ::;: · ~ zaje,!J; Bany11111as oraz stacje e11erge ~ 

~ Wstęp za okazaniem karty uczestnictwa. ~ 
.;go wy.c'i1agnął rzą>d USA. - r.1:11111111.11111,1,.1111.11,111.11..11' 111 ''"' 11mmimm,111111 .rn 1tw111111.1 1ii1d'1111111t 1111i:111111i111111ti11111111;11u1H1rn1111111um nM1.1111tiu111111111:1r1„l!ll il11111111111 ne w Lamagka,ng i Ple.ngan., 
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Rr. ~10 -na 

Pań_stwowy plan przemy ioYiy wykona 
·· z ' c e 4 7 

I ' H'11•~ia 
Wlrt'm/n/Mr>r przemy~/11 I lwnc/111, [Ilf! •:; 111:;1 Wir•ll i1' i111czeniu ma wsp1'il1„rn•-u11ticl\vo w lt1iclo o!lbudu vy kraju, górnik Plitrnw~ki 

Styr, Ucl7./P/il recloktorowi !JD8pollon2t•11111 /•1\/' J1r.i1·y cnłyc]1 ~PspnlilW w pot i11y 1,1 , 11 "11'1• wzywil do wspólza\~udnictwa wszy~lkich in­
w któryrh pow 1er-h11il"' stosowany f11t ry~t ,>11. 
ąkordown-prcm inwy. 

oclpowiedzi nn kilka pyl111i w 2\\ iązk11 7. <ą1lo- ~ il'1111lczy m i hu lniqym uiaz , ~f.Hilz,P.V•Hhic- ny cit 11J1.ic·zy l.opalnhmych. 
s:rnnymj nfonlicjalnymi 1/nny111i o wy/. >11% i11 1.,. o "kop.ilr1 i i icdnc1 101'1 wc:9lo\ ·Ch w p1rn- 06irwnięcie wynih1w na obf'rnvm elflllif' 

NnlAiy uwypu]<lił osiąqnięci11 ki!1!1avv111-

vailstwnwc•go planu pu.t:1i1y.,Ju zn J1iNI". ~ir 1t1yślc \H)(lłcnnrn. 'wl,111.Jary p111cy i n,Hflll- p1aLy :wl0żne jest w dużej miflrze 1Jir,iv!k.o 
półrocze 1047 rnlm, dy sp!'r iii lne przyrna w<11w IJyly równi.~i nil i- j od wysilku fizycznrgo, ale i od umi~j,~t1•0ści 

czyrh 7fH;pnlów hut j11k np. rn·l!wńj P.fO<lukcJJ 
elektrod w hucie „Baildon", lub flPłlJ'll'lW•1nJe' 
produkcji blach trani;formiltorowych w huc ir 
„llr:1tory". - .JĄ!( WYKONANO PLAN Pllf.l.M~'Sl.Ó· lc1,11zy1n 711J,tµ<lnn1 w prr.cllłyślo mutoi<Pl·~w i p111wnośct W prt.yHo low<1nlu i org1niz~cji 

WY W PIERWSZYM J•ÓLHOC7.lf lJIP J;11dowlnnych. prucy. Fabryka trak.torów w Ursu11ie w dniu :::; ,. 
linea. !f. okilzjl 1oc~nlcv Pl'WN u1rlA1,w1"'' ro · 
wała pierwszą seriq traktorów. Zal<ł11rly 1')1E· ' 
miqne w Mośi:;icąrh, w tvw 1wmym t•1rr:i1n·~ 
duły przedtermJnowe uruchomienie procluh:j1 
amoniaku syntetycznego, a pierwsze w ork,1 
saletrzaku w dniu 29 JipCl, lj. na 22 rlnl ptzed 
11s~11!11nym terminem, Po<lnlinym Olii•Jft1•lęi:•crr 
byl plerw~iy 11pust 11ti1li w hucln 11iruu·;-rit:. 
sf\11 j i rozpftlPnie nowego wielkir.Ho plN'n 11°~· 
hm:le 1,Poh!'tJ". S7,preg uikjnrlńw tu pr1c2.c> · 
ninle nie wymirnjpnyc)1 ~lusznifl prct:>11r.l11ir-: 
do_ umieszczenia ich na liście sztanddrow'yrł. 
obiekt(Jw. W cnlym krc1m ą!-1"hy;wa ~ię na ~ e · 
~ona pr<1ca nie tylko w klerunk11 'o lhllclo:vy 
illo ! w kicnmku rozbudewy przomy~ht'. ' 

Wyniki pl1111u 'llł 11i111w•11 pólrncui rli[ y1;. Puy1111f1iw11j0 sic: wapólznwoclnidfi\n niiri- !Jlulouo ·taż ro~wojowl wspó lzawoclnictwa 
tnwe W danych tymczasowych. 019-• rn stu· dzyn~ro_dnwn p11miqd7y pnl~ldini i Cl.!J!"i111~l11, p/IH'Y l uw~rf!yną coraz !Jcznicjsze usprnv:nie­
ly1tycznr. i p l anownniił po ottzymnni~l ~pra· \\"ilC~tl1ll rnbryk?m1. ,)11ko '~'"' w~~u h11tl<J ni il lo"1111tc~no i wynalflzki. AJ.cja O~H!~llrli1Q· 
wozda1\. przeprowod•liljq icJijli] k1Jnl1ol1) r-utln- w1q1ul~.1wodnlc1yc_ :wkłncly wlo"klc>nnlc~'.(': ściowa wlacza sic na tyln odcinku do walki 
wanych cyfr. PodnniP wyników clh pósn7e- O l•Ownrlzc z iaką robotnik oclnos1 su~ rlo . . · . · . . . , . 

1 
. 

qólnych gal(!;i:l przPnJv~lu nu.potyka n•t tn11l;10- wspól?'.;.iwodniclwa o tylu I pr.zodownika w nd · '.J podniestcme wy~ląJnORCI prac'.. · Du .• o ~<le 
:ki zwią;rnnc r. 'n'i~.n11rodnn•o ,,, usftrtv illr 11t\w h 11c]nwi!' km 111 świnilczy wyzwnnic ubvw:ilo· "l.Y ~d pMsonelu kierowniczego i nntlion1Jqt:e­
ornduk:cyjnych w 1,,1, irh 11J1emv<;],,ch, .i•tl': la \ Vinccm f c•q" Pstro wsi. iPgo, nihil cza l111p1•J,1! uo. ~ )ltil)ki 1fl!J.ll pomv~łowośri, pracow·H·isci 
wlókie11nfczy, chemlcinv. lllnialnwy ilp. Tim ,,.fod\'i!fil" w Z;1hrzu. Ten sta1y górnil\ , J,16- I stoloj !.lJliGco,· możną ].lf}dzie osiąunąć rnacz­
gdzie pr:1yją11lt1 iln~d wyl 1111<tnPj J1 1n<.J11' . .cii w 1090 21-]0J11i syn r<>wnicż prqicujo 1a l•'Ji".o 11lej&zo 11l:i dotącl prwhnrzenia norm µrodnk · 
j"rlnriątkurh waqowych 111!1 j1ulno~ll -11 h m 01 - iopalni, p11,flk1111·za (,70 procent u~lnlonnj n111- , wyjnych1 li tyin ~µmy1n µzyskać w~ro~t fuPdu· 
rv nie .i<"st m\lżllwe, przy 111111 i" si~ in'-o tt>ie:r- 111y •. Oc.<'nlaią · sw0 osiąnnięcld Juko w1·htl azu wypłat, szczególnie w tych przemy~foch, 
11 ik qmy n i0zmj0m10 z 1„k11 HJ:J7. Ceny t-~ rn7 ~ ~---

u11talmie, nlr łlllllfil 111'-H<l(' ~ 1lof11IJ1 1 1"ll nni 1•· 1!111• c y J n y p r o c e nfn1n i w tfln A)W~t'>li 1111[kn ~111 1 (1.11 111 11~<.i i !J l ,• · n 
rlriw wv11!1 it fi)r!y(']l z 11h lh.w1111ta w.i \ ln~ci p1 n· 

- dukcji wedtug cen bi0;i.ącvrl1. 
Jlo~ZC7Pf[ÓIJ1P ffil]q1.lr pr~ftJllY~lll \\ VifO!i!'l ly 

JerJnym z tfjkich syillbolic~nvrh ncli'i11J ·r.·,\ 
jo~t linia WYlilok!flqo napl1jcla.1 hutlownna ;w 
ppe~trzeni $1ąsk. - Lórli, Za.koi'n•zc·ni11 i~i w 
uatnlonym tlmnln!e, na 3t piir.rl7lerniki1 rb , 
wym1rn11 olbnymlch wysiłków i 'st,1łeJ (•}1iek1 

r~~~I za picrwąw póhuc~i· w ~ l lllRl'>h n.1a!(•pll - Naczelny red ktor „Gazety Ludnwe)" na ławl o kar ... 
żonych pod zarzutem szple10 . twa Pill~~:i1Prcenfe IlQWe[JO ~ródlą f[!l'f:lf 1i~Ti1JIP-Energot1·l•:tl (w fNlntHIJ. ilf'h MWh), cilly fll'1.ll· 

1nrd Wfl!"ffowy wrr <'fll1 ~ 1 11~1'1 r., w~11 ' '" I 11· 
11\ienny w (tonarhl ~ !OO pr1Wl'nt 11l u11u, C'11Y 
Jll'Zflmysłhµ\nj(>zy WUrl'll t l tJ37 I, - 10.'I fJlll• 
rent planu, pr:1.rnw~1 11101,i111wy wu cr11 7 r"J1<1 
1037 - 104 prMtrnl pl;11H1 1 111 ww v~I 1•]nl;t1 o­
tnchiilczny wo ron '1. 111:17 i. - I 01 111 nn·nt 
J,)lnnu, pn:omy~l l'h 111i1·wy WH con 7 JH:11 r. 
-~ R9,5 prncrnt pkrnn, 1ww1n y,,] cuJ:111w11!ny 
(lrnmµ1mfn 1040 I l1H7) wo w1n 7 l'fł7 111111 

!2R proi'flll i pl11n11 1 p1~rn 1 vlll ~11tlw pl~n-
' nyrh w4 cen 7. 1 H~l7 r. , llU J\r1111-1H J..lfl1111, 

pn myKł w ló ld0nnlcr.y W'J ''t•u 1. l ll37 r, - CJ7 
orocent pl;:mu, pr7.Pmys ł minPr.il ny i •.i"l •1ri.;i­
lńw hmlowl11nyrh wq cen z 19:17 r. - 105 prn­
c1mt planu, puomy 1 paplf'HJłc:zy - 00,8 prn­
cen~ planu, przenwi;J rlrn»"llY 107 procent 
;.il1um1 pr7.1'1nVNł 11ku1'10llY -- !lO,Ą prot•, pl11nu. 

Po przelkzn11it1 wi1Ttrt4ri H~ll wyż1•k ''i ,;y­
l;nmrnfu pliin11 przr-111y~li'.!w: Jmtni<:Zf«J1l, Jllc,ta­
low f!O, olol irol(wlln. t1l rowuiczf'(Jo nlilteria 
łów lmdowlanych i drz0wne11p ur.17. 1iiedobo­
ru w planach nlrl tpi\Y'i;ll p1,1m>1J11lych pr1.l'Jny. 
•lów otrzymuj1Jmy wart0Rl1 nn1lwy~ld oholo 107 
mlllnoów 2ł. pr:t'1dwojen11yc11 1 a w1:irloi\d 
niedoboru około 50 milionów zl 1ir?1'r.lw.1jl'll· 
nych. 

- JAK WZROSŁA llRODtWC JA Pll7.E· 

WARf'f.AWA PAP. W pon1'1d1,lrtlnk dnin il kM, Llllln Pnwllna ornz funkcjon11rlunz Urząuu go pod Minlcem, następny ? kolpl ~llk"'l'!'i pi · 
ąfrrpnl11 ru1po<::zyn11 siq w War11;r,1wla procns Jln?.JHpc:.wństwa pi1blirznego - Zyqinlml Mil·j o:;iągnięciu wiertniczvm. w Dąbow!11 ngd C:ie- · 
redąkl<Hil '/. . Augus ly f1 1kl eqo i lnnv(;h, ONI ar cl łl f llc . PtCK!flll bmld nuże :ial11tllrO~OWiłOJfl , zynem, liWlildCzy rownież o plon!M k!ch po· 
żnnych o d;\l;ił11lność 11iplenowsk4. ;r,wlµszcu1 w kołuch cl~.l1-mnik1rn1kkh, ze wzglę sląpach dok:onyw1mych w niezwykli' . hi'i' ;eh 

.Jak 13j(.) dowiadujomy, rozp r awfl otlbr;tl·ilr> du n a oiobq głów n ago oak11rżoncHo Z.ygm until wąnmkat.:h technlor.nych. Plan fe1t' bitwą P. 
sic: przy 1Jr;1,wlach o twartych. Wrn'/. z o~k. AuouRtyńsklogo który był nacze lnym rodak· toi;y 0]C7.Y7.11Y i o pr2y11złotlć nnrodu - plan 
A11q11a J yi'1~klrn n;1 ł.1wie o~kilrżo1wch ziulaclh: lornm 11 Q11zety Lu down I". bą1l:l:IA wy~on ilpy, ' 

W"(TWORNIA'·WYROBOW TRYKOTOWYCH 

W. PaWI kowsk c gie la • I • 
Łódź, ul. Piotrkowska 220 
telefon lfl2·2ł 

-

Hurtownfa leczy~ Kuchennych 
I Arty ku 16 w Gospod1rczych 

J. Szczygieł, Cz. Serwatko i ·s „ ka 
Lódi, ul. Pfotrkow k• ~6 

!un111u11tt t1h lttU I U łłlftlUllllllłlllllłłłłrtłUlłUUllllUlllSJUUJOJUłUltl?: 

• WSLOW A W 1-Y M J.Jó Ł llOC.:ZlJ 1 fł47 lt o IW f jlllllłłlll""""'"llll llllll lłl l l ll lllłlllllll IMllłllllłlllllł• •NIMlllllllllllllllllllllllllHlftHlllłllllłlUllllllllllllllll ll _,.11•11111111111111~-;;$ W STOSUNKU DO PlJJRWSZ(!GO 1'Ól.ROCZA 
U1'. ROKU? 

! B1łanterla - Ko11fekcla, : 
~ M1nul1ktura I Przedza ! I 

' .- o wzrofoi~. produkcji przemyl\hwej ZAKŁAD TAPICERSKU-MEBLOWY ~=----sw1adczą uastiipu]ąco cyfry ou11n~zące !.ifl do 
11iektórych ważniejszych df.ifllów. IM. Kowa/Qwska i S--ka ! 
Węgiel kamienny 
StąJ 

I . - ~::~:·~,:~„„,,, .•. ,. ! . t ;iolroc7,a •• 
~ -

Wyroby walcowane 

~ra~ny towarowe (sztuk) 
2;:~~~ ·3~:g~~ I I Łódt, ul. Zawadzka 1 (Dra Próchnika) r'""""""""'"""""""'""""""'""" ... "'"""'""""'"":„"'''§ 

Ropa naftowa 55.000 61.530 I : ~ 
~:!~~ny ogółem 2~:~~~ ~~:;.~~ li111111111111111111111111111_1111111111111111111111111111ł"""""llllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlltllHlllUłlllllllllllllll:1ut111111111111111111rf § Farbiarnia i wyk oń czai n ia E 

łflłłUłl11 łłU UU1 łł lfUJ111t ll l1Ułłll l ll lUUłlllll ll 1 0lłHlll~,uu111u1nttn?!łll! .• 

Papier Te różnic~ mow1ą za 
6s~:~~e i świ:~~: ' ~:_t""'"'"~" 'łłuR:iowłl'ii"'ai'L'iNTERYJ'No1~TE1KST1YLNA"""""""'~::_;· ,_- pończoch i_. 

o dynamice plimn. • -

PoKo~~~r~Rl~~~11?.fftcJ?:tl~u?'nŁO J__ „KOSMOS'' ! I Mgr. St. Wybieralski J. Musia ł' I'-
- Prnra w I półroczu nie od by w ala siei w / • • 

\:arunkach normalnych. Ostra i prztiwl ukła § f& A Ilf A§ A i ft. PES C ff EL =-~--\~== ' ~-= zm:a spo_woctowała li czne p erturbacje pro duk- • l6dt, ul. płk. Więcko~s~iee& · 
c·nne, .1ak zresztą w w ielu innych krniach a. • d - I Pi t h •~ „ t I „~'7 l!f!llO ~ ~ § 
Europy. Mieli śmy duże trudttości w d(J.>ta- ._p z, U • O r O _H'SnO .a - e • ~• •.:J j, " : 
\\i' dCh SU. ro w co wych Z po WQ du za fi :i! 'Z rJ :.ecia ;•tlflłlł 11 U t lłl lllUłlllłl 111 1110 t 1 01 u 11111" 11 11 lł l llłl lłłł! 1111 fH f lllllłl !łltll 1111111~ 111111 llłllł Ul llłUl rtll l tl11111łllU I fi 111111 tlł lfll I Ił 111111un111111 u 1 111 u111 ' "" ~ \ ~ll łł l IUUUHlll 1 lltł llłll lltfl llllrll llUtlJlłlllllH IUł łłlJłłłll lt łłlllltHUIUl" lf 
portów, co odbiło si ę szczególnie na włhl:.:fon­
llictwie (bawełna, juta) i' przemyśle. c:Jicmir:z­
nym (pirvly) oraz na przemyśle pa p ierniczym 
(brak celulozy). Przerzucanie surowrów Wf.­
wnątrz kraju 1tatrafiało również na du<~c trncl­
ności. 

- CO \VPŁ YNĘŁO NA OSIĄGNIECIE TA-
~ICH WYNIKÓW? . 

- Jednym z podstawo~ych elemen tów w 
walce o te wynil\i była wydajność pracy. Ro· 
hotmk pracując w ciężkich waru nkach clc1je 
:lowody swego patriotyzmu i swej w inrv w 
·opra_wę stopy życiowe j m as p racując·~,ch, 
rtz1ęki stałemu wzrostowi produk;cj i i wzrosto­
wi wydajności pracy. 
~harakterystyczne są wynil,i wspóbawod­

P~c~wa w·~cy zespoló'l'.r młodzieżowych. V!y­
mk1 trzefaego etapu tego ws.półzawodnic;twa 
'" przemyśle metalowym, cynkowym i hutni­
- zym 'są poważne. 

--------------------------Wicepremier tow. Wł.Gomułka 
na Targa~~ Gdańskich · 

WARSZAWA PAP. Przybył do GtJańską wi 
·epremier tow. Władysław Gomułlrn w towa­
rzystw ie wiceministra przemysłu i h<mcllu 
Szyra. ~icepremiera witali przebywający na 
wybrzezu ~arszalek Żymierski, w ojewoda 
gdański inż. Zrale k, d yrekcja M 1t:d1. yn ilroclo­
wych Targów Gdańsk ich oraz niezlkzone dt>· 
'.egacje społcczei1 s lwa wybrze:im. Jlo o <lc brn­
~iu raportu od dow ódcy k ompanii honorowe1 
-wicepremier Gomułka przyjął mclllun tci ro­
hc>lników wybrzeża, k tórzy w k rótkich sło­
l'"<'~h p1zedstawili (lsfatnie osią!Jnięcia swo ie j 
oracv, 

„ 

19 
i:ozka-z, by we czwartek o świc~e dzie­
więć sa molotów wyleciało w · ri:ierunku 
Janiny. Samolot Tapa został w remon-
cie. 

Gdy wyla_dowano na lot nisku · w ~a­
ninie, 11 stóp· stromych i niezbyt gośc1n­
nn ie wygl ądaja,'!cyclt gór - padał, drob­
ny deszcz. Lo tnisk-0 wyglądało · marnie. 
Ja ki ś nę c.17,ny barak i zwyczajne ]}ole do­
okDla, na lł tórym pasły sie owce, które 
omal nic spowodowały wypadkn podczas 
lauowania. „Gorsze od Larissv" - lJrz·e­
mknc-ło Przez głowę Qucllowi, roz-

. pacz, cza ma rozpacz. Okrop'la dziiir;;t .„ 
- F inn! - Wa na stracono obok mnie. WidzJa- Na lotników czekał wielki antobns, 

Drngi samolot również zLkżył ittż lcm ;jak spa da ł - za ko11111n i k1l\vał Bre- który mia ł ich zawieźć . do miaste·czb. 
wy lądować. wer. Szofer - Grek b~ł ubł-0wny od stóp do 

· - To samolot Wana - 1rnwi<::c1'zia ł _ Więc to był je<l na-k W a-i! Ktoś z głowy. Obok au"tobusu stał wysoki grec-
Constancc. Czeka.no l)óki lotnik wyjdzie ki oficer l)iecho ty . . . ' z kab inv. Aust ralii nalol,y żałobG . ~traciliśm~' 

- To Brcwcr! - pozn;ił p'. c rwszy trzech 'l ttdzi i czt~ ry >Jamoloty. ł'.a<l n a - Na·zy~am si<;> A1cksa•ic1er Meli~. 
Tap, , hi s tori a ! - po niy~ l a ł. 9 11el'f. ~ Ciekawe, Jeste m kapita nem woj.sk gred;ich ~ z:i-

To znaczy, że nie wródli. tyJ.ko \i\'an kogo Przyślą na mi eJsce tych. którzy sal u tował zwracaiąc SiG <lo łiacky'ego. 
i Sowt.„ Jcd nug;o strąco no , a drt1ii:1, ]lrn- z~ i n i ;l i ? 1 ~zy wogóle !)rzy~I~~ ? Czy_ ;rio- - M~ze nazw"isko ttacky ~ kr<>tko 
wdo1}odol.rn ie, zg;i 11 4ł , gdy zl,11ywa l nn g:\ „Glncl ia.tory" wnlczyc i;r 7 c..:iw~o o d powiedział An~l i k, równi~i salutujac . 
SJ)adochronic. Poi n formowni ,: :!i 0 tym chm 11 ro111 ,,42·'? A clowmkn JJOW:aoa, , • _,, . 

hr~my -;trncnli .i ak nniwic;:::;j bomb0w- . 9rek m~w1ł dosc popr~\\·t.' : e .Po an~ 
Brew.er. JJył strasznie z111:1rz·ii··ty i 71JH.'- cJ\\'„, S1nubo\\ ~!by dz i o; in.i c;:1·r . \Va11 I g- 1 elś-k1i. Hn:ky nrzccJ;:;tnwił i{ap1trnow1 
c·rnny,Z · , · ? s11r(ibo ·\"l l f: C-0 tu clJ11n·o mu · 1'·! :·cs.iztc koJegow. - _11rnrzlc~1 11:1 smien:. f( tq wruc1i. . \ • ... ~• .~ ł. , , '-'· 

- zapytał. fincky wzynió>Jl ze sz t::i.u.t nowi nr: Pole.cono !lli towarzyl-;~yć pa!1om" w 
- \Vszyscy, prócz vVana i Sowtcl. I l)Otiob ttp eskac_l r~ przcrztH.:a.iq „i~·bawe.~1 dro~~e ?o llJ i asta - i: .o\~ ' H:,J1.?:tł Mcitaf' 
- Widzia łem, jak Sowt skoczy ł na do Jan111 y. M1esctna podła, ale za (o b11- - Zaraz was tam za\\ ioze, 

spad-ochronie - powiedział Pi.w. żej lin ii frontu . I rzeczywiści,~ : nadszedł CD. c . n.) 
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Gd·afisk polskim oknem na'-świat 
Międzynarodowe Targi Gdańskie 

Gdj' w kwietniu 1946 roku. Komitet Eto· I . Obecnie, w warunkach nowej rzeczyw1sto_- zarządu M. T. G. pr.!:ebi- '· 
n?m1czny Rządu p~wz1ął decyzję orgarmowa-1 sc1, do ~1oty~v~ go~podarczegn prz_ylą.:za rn: jała troska o trudności 
ma w Polsce dwoch stałych imprez tar~10· , • oty_w n1emmej wazny, motyw pol!tyczay, la wizowe i obawa o odpo· 
wych, a mianowicie na wiosnę Między11uroclo· znaczy możliwość u9runtowania pols'~iej po- wiednie przerachowanie 
wych Targów Poznai1skich, a cprocznie na je· tęgi nad morzem, potęgi nieskrępow;v:!j już kursu walut zagranicz· 
sieni Międzynarodowych Targów Gd·ui.s~ich, klauzulami Wolnego Miasta, wolnej od kle· nych. 
kier?wał się głęboko umotywowanf'mi wzglę· szczy niemie<:ł'ich i kierowanej rękami r~ski- Rząd Rzeczypospolitej 
darni. . ' . „ m1. Polskiej, doceniając n<0.!e· 

Dlaczego wybor rząd~ ·padł na Gd~!l.s.,, a· Po~krc.3ienie polskości Gdati.ska ma rów· zycie znaczenie 'forgów 
1
;
1e ?-a vVrocław, Katowi.ce czy Szczecrn? Po-1 mez swoje wvbitne polityczno , propag.rndo· Gda1i.skii;h, wydał zarzą· , , -~ 

'· od~w po temu ?yło kilka. we znac;;enie. Fakt, że Międzynarodowe Tai· dzenie zezwalające' na za· -.., 
. Pierwszym_ z mch ~yły_ względy ~osp:;d~:- g1 Gdańskie sq polską imprezą, ze interesv kup za wolne dewizy to· ~,--„ :-": 

c~e •. wymk~Jclce z faktu, ze z'.1akomita wi.<,K· 1 handlu zagranio;:meuo Polski są w Gdańs1rn warów eksportowych i lm· , _ 
. szosc polskiego ~an~lu zagramcznego, zarow- ki~rowane polskimi rękami, najdobitniej za· 'I portowych na Targach, o· .• ' no w. eks~orc1e, jak 1m_porcie dokony>~dna by-j przecza szowinistycznym hasłom hitlerows>~im, . raz powołując do żyda ' 

l „ JUl: pr~ed WOJną diogą morską przez poi· jakoby Gdaii.sk był miastem niemiecki;n. Od- I Rządową Komisję Akcep· .._,. · 
$ki~ :1orl) · _ . rzucenie pijawki prusko - gda•'lskiej z l10rc· tacyjna, która będ;ie n-

.\ l'>ku 19::!8 (~broLy_. \\ handlu ;:agiawcz· ero organizmu p1zedwojennej Polski i p,iwola- ' rzedować na Targ-~ch i 
": m, Pol_sh:J ~·,ynosdy blisko 19 milwn~w t·.n nie do zvcia 7t!J owego han.dlu dojdzie dzirk1 będzie uprawnio1ia lfo 
~~vkiadm; 1~~907,~?0 ton), „z cze_go obro,'{ dr~~ I ~1iędz.Y'.1a;odo_wym Targom Gu.mi.skim d·i wic1· przeliczenia wa1'..1t zagra­
.'.~ lądo\Ą ć!. ~ _Yi;.os.ły 4.2L tysi~c'r'.'. ton, .d z~~ I domosc1 na3szerszych sfer gospod"rctych nicznych, według specjal· 
fh?.~z Gdansk 1, ~dymę. przewrez1?.no I „~~5 

1 
świata. 'Vvslarczy przejrzeć korespondt-•1c.1ę nych z"asad. Zezwolenia 

~' s1ęc>'. ton. Jesh chodz;. o wartosc ·;b:,o_tow· I Wydziału Zagranicznego Międzynarodowych ramowe na import, zalet­
'. agramcznych, to dane ~tat.ys~yczne _ATsK~zu· Targów Gdaii.skich i przeczytać szereg eiltU· wianie 'na miejscu :;praw 
Ją na to, ze .d~ogą .mors_k~ Jako ?~og~ tai.szą l zjastycznych listów z powinszowaniami dla or-1 celnych, sprawa wpłclt de· 
szły raczej c_1ęzsze I mmeJ .war.to.sciow~ .towa- ganizatorów Targów, że, nareszcie, po długich wizowych itp. uła.twią zna· 
t Y· Wskl.ltek tego ./rzy 0.g.oln~J warto„ci łii:n· 1 latach nie~voli wraca poi skip Gdańsk r:a ryr.- komicie interesant0m za-
dlu zagramcznego -.485 Illlhonow złotych, We;r· I ki' mi·edzynaro·'owe Takie listy otrzvmały · ła'""ani·e 
t • • l t · d · k · 1· I c:5n ; - u • 1 • gramcznyrn za '.vJ osc o iro ow rogą mors ą wymos a ,J :.o.m.- f M T. G z Belg1·1· FrancJ·1· Jugosław1'i rr•i„tw t k ·· T g· cl I. · ł · d 1 d 9"6 l' · I • i. ' • • • . • . c.. - ransa c11 na ar .l. i. io~ow z .„ zas rogą ą ową - mi l0'1ow, Ameryki Południowej i Srodkowej, !~rajów J'ażdy początek jest 
~ 10 .ych. .. . , . „ ... 

1 
, • I bałka.riski.ch i szeregu innvch. Jesl to powrót trudny. Międzyn;1rodowe 

T cho:. Międzynar_o_d,°'ve. Targ! Po~rld!:5"' 1 c do c!Hrakteru polskief.!O Gdariska na Jawnym Ta<gi Gdańs:de sturiują 
"' p:zedwo1ennym układzii: _gospod~r~zvm „szlaku bursztvnowym". · dohr-e. Znalazł r za gran;-
Polsk1 staraly się swym zas1ęg1em ·obJąc ca- . . . . . . . ·. " k . · ~ łos ·,\.- k· 
1 •)kształt stosunków importowo·eks.port•)•;1ych Bezwątp1ema będzie miał Gdan:.k :-:n ic:zrue cą 1 w_. ra1u .0 9 b ł 11'i. 
1e wszystkimi krajami Europv i pozost<tlych większe znaczenie jako miasto targów r11ięclzy· szy :iiz :nozna Y 0 _si_ę 
kontynentów, praktycznie jednak poza spora- narodowych od Poznania. .Jesli nie po pierw- spodziewa~. Nie oc~~knJ· 
dycznymi interesantami z szeregu żamorskich szych targach międzynarodowych, to nap0w· my, by p1erws~e M·~~zy· 
krajów, ograniczały si(f do ściślęjszej współ- 110 po tuęciph lul:i piątych. Przez Gdańsk bo- narodo~e ~arg1 G~.m„kie · 
pracy z Niemcami Austrią, Frap.cją, pai1!;tWa· wiem, niczym nie skrępowane, będą wybiegać dały . wielkie, pr?-l~ty".'.z.ne , 
mi środkowo • za~hoqniej Europy, utr;:ymując na dalękie morza linie ... okrętowe, wb_::ą.:e tco· rez_ultaty w c~w~II ch:•c- : 

·tylko dorywczo kóntakt z państwami basenu wary e~sportowe, 7przedawane -n? t <1_rqad.. ne1, tak .trudne] ~l~, _l~on „ 
morza Bałtyckiego i Europy Wschodniej. Tar· ·w Gdansku będą ; się koncentrowac 'B.mtere- dlu międ_zynarnrlo:"_~0 · 
q1 \A/schodnie we Lwowie, które uie mic1ły sowani.a eksporterów. całego swiata, ;: rn9ną· ~tart. Tatqow Gcl,;insbch ' 
~d~le d1arakte.fu" .tc?rgów. międzyi;iarodow~::ch, cy:h tu, ria Międzynarodowych Targacl~ spr;;e· !e,;t. ~_ednak. o tyle dobry'. 
01is!ug1waly glowme r ·nk.1 połudmowo-wstno- qac s.we to wa.n'. n:e, tv:lko Pi;ilsce, ale t sµ,srn· z„ im: . rok przyszły~ po. 
dnici -Europy i Bałk.anów. duja_cvm z nami pan•twom srodkowo-wschod· zwil:la się sp?dziew:i.c sic , 

Inne imprezy, tego vpu ·rówmei: n.e mic.· niej Europy. ro.k1.eqo. ndz. ału na~z 1ch 
l charakteru mi"dzvn.iirodowego. i,v ca.lei ndhtor~o v 1 ~o~t-i.·rco v " · - Liczny udział zagrauic • w I. T. G. św1ed- za mczn eh l eal· vch ' v 1ec 'przeiłwojennej, strukturze targów pe.]· h , gr?- , · Y r ), 
„ktch nie było moż1iwóści wyRorzystania przez czy o zaintere~°' ·anm zagranicznyc ~::.sp0r· wym~ow gospodarc~"\?: . 
r ~d i czynniki gospodarcze· Polskich ·~·argow terów rynki{'!m polskim. 1'1:ę~zyna.ro~owe .• ~" 9'. 
:niędzynarodowych ·jako· instrumentu bantllu Prócz wystawców nadeszły zawiadomienia o G~o11~k1e ~uewątph.~1e n 
morskiego. projektowanych wycieczkach zbiorowych luh degra1ą . memałą. .. r'J ę \~ 

Pról:iowali uchwycić nici kontaktów zagra· klientach pojedyńczych z szeregu bliższy~~ utn~al_an~u pozycii Polski 
niemych Polski w swe ręce Niemcy·gd~ń- krajó'~. i odlegle)szycl;, . jak np. z !'Can-i<ly. 1 I na sw1ec1e'. . . „ . 

. szczanie, któtyin się to· w pewnym ~tbpniu Brazylu. Zasadniczo hstow napływaJą:ych oo Vv1kto' Lcn11c,qz. ! 

11dalo np. w hran:i:y cirzewnej. Poniew<iż j• cl· m11111nm111111111mn111111111111n11111111111111n11111111111111111111111n11111111m1nnm1111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111nl11111111111111111111m 111111 
Pc•k '':~zelk1e ściślejsze. kontakt gdans czan 
z !Oksporterami polskimi kryly za sqpą niebez­
pieezelistwo' na.poru pruskiej polityki „g.:;~po· 
darczej, mającej w mysl ha::.ła „Drang nach 
.:J~ten" coraz to głębiej przenikać .w życie pol· 
~kie, broniły się przeciw nim &fery ~ospodar­
'Zf. polskie. 

M.S. „Bato·ry·~ 

Wycieczki zbiorowe 
świata pracy 

Do biura kwaterunkowego M. T. G. napły· 
n~ły liczne zgłoszenia wycieczek zbiorowych. 
::_,lczególnie wielkie jest zainterm;ov,-.mie 
\'.śród świata pracy. Robotnik polski pragnie 
na łvf. T. G. zapoznać się ze sposobem sprze­
dazy wytworów jego pracy i drogą, Którą to­
w ar nasz wychodzi w szeroki świat. 

Dyrekcja M. T. G. przygotowała dla wy­
cieczek odpowiednią ilość ~water zbio"t1wych 
1 zapewniła sobie dostateczne rezerwy apro· 
wizacyjne, by zaspokoić potrzeby wszystkich 
przybywających w okresie targowym ;111 V\fy­
brzeże gości. . 

Uczestników wycieczek uprasza się, by za­
brali ze sobą koc~ pri:eścieradło i ewe:itualnie 
iasiek. , 

Zwraca się uwagę na konieczność zgł·1sza­
ń'la wycieczek na kilka dni przed przyj 1zdem. 
'I I. I t.er 111·1.1·1.1 I.I···-··· ..... 1„1.11:.1.1 111.1 Ił. I I.Ił.li.I! .. ~ .•..•.• łl - . 
~ Wytwórnia Bielizny 

•• LUSJA•• 
wł. J. Królikowski i S-ka 

todź. ul. Piotrkowska 

PRZEMYSŁ GASTRONOMICZNY 

Dla zaspokojenia potrzeb licznie przyby­
wających na M. T. G. gości przemysł gasiw· 
nomiczny poczynił odpowiednie przygolowa· 
nia. Wobec przygotowania znacznych rezerw 
środków spożywczych: mąki, mięsa i tłusz­

czów, ceny utrzymane zostaną na dotydicza· 
sowym poziomie. Podczas trwania Targów 
restauracje wydawać będą obiady p::mul-irne 
w cenie zł. 120 łącznie z podatkiem konsum· 
cyjnym i usługą oraz danla barowe w cenie 
zł. 80. Obiady turystyczne wyda.-me będą 

na podstawie bonów Biura Kwaterunkowego 
M. T. G. 

-:- Ogółem ustalono 135 punktów J·rl7.ie· 
nia,' z tego 120, w restauracjach i 15 w więk­
szych stołówkach. 

H'CJRTOWNIA 
GALANTERYJNO-- WlÓKIEllNICZA 

Jan Zajączkowski i Syn 
Ł6di1 ul. Piotrkowska 1·35, 

telefon 114„63 

CZAS SPRZEDAZY W SKI:EPACH 
PODCZAS M. ·T. G. 

W okresie trwc!'nia M. 
na terenie miast Gdaliska, 
stępujące gQdziny handlu: 

• T. G. obowiązują 
Gdyni i Sopot na-

a) cukiernie, kawiarnie, herbaciarnie, p.iez· 
leciarnie - od godz . .j do godz. 22-ej. 

b) restauracje - od godz. 8 do godz. 24; 
c) lokale posiadające uprawn!enia nocne 
bez ograniczeń; 
d) sklepy rzeżniczo - wędliniarskie, skle· 

py z pieczywem oraz sklepy z jarzynami -
od godz. 6 do 21-ej; 

e) w niedziele i święta sklepy spożywcze 
z pieczywem wędliniarskie·....:. 'od qodz, 1 do 
11-tej. 

CENY KWATER NA M. T. G. · 
„ • ' , 

Punkty przydziało.we Biuta Kwate~unk~jwe­
go M. T. G. czynne będą bez przerwy, oa· 'go­
dziny 9-ej rano do ·godz. 24-ej. Punkty pn:y­
działowe wydawać będą ;skterowania na ·hva­
lery zbiorowe, jak i indywidualne oraz bor1y 
na obiady turystyczne. 

Ceny kwater zbiorowych wyno~ą od 
dziennie: 

1) miejsce na słomie - 50 zł, 
2) siennik napchany słqmą - 80 zł, 
3) łóżko polowe - 100 zł, 
4) łóżko z pościelą - 150 zł. 
Za kwatery prywatne pobierać się b'-c·,ie: 
1) łóżko bez pościeli - 250 zł, 
2) łóżko z pościelą - 350 zł za dobę. 
Ceny rozumieją się ze r;wiatłem, wo-Ją u-

sługą. 

.... 

WYCIECZKA DZlENNih'.'ARZY' WĘGIERSKICH 

Poza · v;ybitnymi przed~t?-~icielami prze· 
mysłu i handlu ·węgierskiego, · wśród których 
znajduje. s'ię i-ówriież dyrekt~r k~palni buksy­
tu (surowca· służącego do wytapiania alumi­
nium) przyi.J.ędzie również grupa dz' · ·1;:1rzy 
węgierskich. Na' M. T. G. · powitamy grupę 
dziennikarzv w·ęgierskich, reprezenttti'! :ych 
pro - rządo ą ·agencję prasową 10 pism· róż· 
nych· kferunkó'w. polit:ycznych. Wycieczka 
zw'ietlzi również porty, Wybrzeże i waż;iiej­

sze. ośrodki życia gospodarczego. · 

~ .... ;.~,.....--~-~~"""""" .... 
i~;~f~f:;.::·· 

Sprledai 
Towarów 

Budowa 

win 
Kolonialnych 

R. ·Pokorowski .i S-ka 
ŁOdż, ul. Piotrkowska 121 
tolcfon 189-80 

CZYTAJCIE 
„Głos Robotniczy" 
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JA GŁOS RO' OTNlCĘY ' 
,\jf, 2lJ 

- ŻYCI 
W 'krainie teatralOei utopii 
, Prz:edstawienie „Bur~y" S~eks~.iia w Teatrze j "' ciężałym od pracy 'fizycznej, przybrany pry· 
,\ OJSka Pol&k1eqo w msccmzaci1 Leona Sch1l- I mitywnie w liście. Kaliban kocha muzykę -
lera jest zdatzeni~ w naszym życiu kultu- widzimy jak słucha z nabożeństwem pięknej 
•;;lnym. Teatr uwspółcześnił, prz): bliżvł do · harmonii brzmiącej na wyspie, nie jest pozba· 
naszej epoki, umożliwił cksploatacjQ · .utystycz wiony uczuć s:dachetnych, i chociaż Prospe~o 
·1ą w nowym duc~u utworu wielkiej lileratu- nie wychował go, dowodząc tym zresztą ma· 
·1. który ze względu zarówno na swoją tresć, łoduszności, której może potem czarnoksież· 
1k formę i ideologię, odległy jest od nns1ych nik się wstydzi, - Kaliban pomimo tego nie 

·zasów, żywi nienawiści, i komedia kończy się piękn11 
Rzeczywiście, z dzieł Szekspira, które mo-

- smy podzielić na „Wielkie lragerlic ln~u" -
'-1k „Otello", „Hamlet", „Makbet'', na kroni-
kdrskie dramaty historyczne, ukazujące w cy­
klu scen dramatycznych dzieje Ąnglii - juk 
,Ryszard III'', „Henryk IV'', na k_omedie ohy­

•·zajowo-poetyckie, jak „Wiele hałasu o nic", 
na inscenizow7ne gawędy, jak „Opowieść zi­
'ltowa" i wreszcie na romantyczno-fantn<;tvcz­
ne komPdie wprowadzające świat elfów, rusa­
łek, duchów - „Sen nocy letniej" i „Burza" 
- właśnie ta ostatnia grupa najwil}Cei przc·d· 
"tawia trudności dla dzisiejszego inscen;z;ito-
ra i najwiqcej bl1dzi Wi]lpliwo.;ci prz0z swój 

.,. "lierzeczywisty cł1,11,1kł0r, obcy nu'lzej 1;spól-
q:esności, 

Jak ocali(: czar poetyckiej wyohr:iźni, hcz 
wywołania śmiechu w dzisiejszym witl7.11? Po­
-taci Oberona i Puka, Ariela i Prospera dro· 
ąie były romantykom, którzy ukazywali je ja-

' ko po!ąc-zenie elementów ,realistvc-.rnych z fan­
tastycznymi (np. kobieta ze skrzydłami wnżki 
- Tytania, królowa elfów), Duchy z 1itilslmi 
piórami, zjawy ubrane ~ różowe '•ykoty, na· 
siadujące goliznę itp, rycltlo staly siq rekwi­
zytami komicznymi i dziś uw<1:i:aliby$my za 
nie do zniesienia taki w złym guście sp,1sób 
wystawiania „Burzy" czy „Snu nocy lc t11iej", 
jlki uprawiały np, teatry niemieckie w XIX 
wieku. 

W o'krcsie pozytywizmu próbowano „uno­
wocześnić" „Burzę" przez dodanie 'symb!llicz­
nego komentarza, którego celem było wydo· 
być społeczny sens utworu. Czarnoksi1:żnik 

Prospero władał siłal)li przyrotly, 
nowoczesny czlowi k, opanow11jqcy nfllnrę z 
pomocą techniki. Knlihiln w tej interpretacji 
oznaczał nili:sze klns;y lrnnt1ijące się przeciw­
ko wyzyskowi. Renan w jetlnyrn ze 
swoich dramatów filozoficznych nkmrnje .Pros­
pera jako księcia mediolaiłskiego, już po po­
wrocie z wyspy, Kaliban orqanizuje t ·1m re­
wolucję przeciwko dnwnemu panu. 

Ta interpretacja znowu szla• za dal„ ko w 
~tosunku do intencji poety, lekceważyła bufi· 
niowe piękno utworu, przypisywała am nie·' 
istniejące znaczenie i znowu budziła wątpli­
wosci, przez odbiegnięcie nadmierne od cha­
rakteru komedii. 

Dopiero Schiller znajduje, jak się zdaje, 
rozwiązanie, które pozwala razkoszownć się 

pięknem feerycznym „Burzy", nic nie ujIUu­
iąc z jej artystycznego uroku, a jednocześnie 
wykrywa w dziele ciągle żywe znaczenia, zdoi 
ne interesować wspólczesneg& widza. 

Nie bynajmniej baśni, nie o:·mie-

i 
Prospero (K. Adwentowicz) 1 Ariel (R. Hanin.) 

szajqc jej fabuły, nie pomni ejszając , fan:„15ty· j do lotności tego czystego ducha. Ten wy;;ty­
ki, ratuje ja jednocześnie Schiller przez umi9-, lizowany w ramach nowoczesnego gustu Ariel 
szc:1,enie utwm n w am„ch celowo skomp1.1no· porusza się rytmicznfl!, słowa swoje ilustruje 
waneJ, inlt>IC'klu.:ilnej sztuczności. Ariel u konwencjonalnym gestem; nie naśladuje w 
Schillera to nie kobieta przebral}a w c:iL'listc banalny sposób ptaszka, motyla, czy ducha w 
trykoty, z motylimi skrzytllami, spuszclrn prze~cieradle, 

podnosw11.i na linie, ,,fruwająca" po $Cenie Podobnie Kaliban nJe udaje ryby, jak to 
śpiew11czka Postać Ariela ujqta jest 1'.on-

Prospero - K. Adwtllntowlci 

wencjonalnie, na zasudzie jakby UID<)Wnym 
między widzopi a teatrem: Ariel pojawia się 

zawsze na tym samym planie (górny pomost), 
kostuim jego, .uszyty z ppezroczystej gazy, 
oznacza „niewidzialność", jedynie sk:rzydła 

Merkurego u stóp i u czoła śtanowią aluzję 

Alonso - J. Węgrzyn. 

dotychczas robiono, gdy przedstawiano tę po­
stać jako potwora wodnego z ogonem jaszczur 
·czym, z kłami dzikiego zwierza i błonami po· 
śród palców, Kaliban to po prostu czbwiek 
o zaniedbanej powierzchowności i o ciele o-

sceną wzajemnego wybaczenia, gdy ksiązę ca· 
łuje się z rzekomym potworem. 

Podobnie ukazane są inne duchy, którymi 
włada Prospero, - nie zupełnie na ;erio, a 
jako teatr czy balet reżyserowany przez czar· 
noksiężnika, a więc znowu w ramach świado­
mie organizowanego dystansu; podobnie jest 
z „Burzą", które Schiller nie pok;izuje, - bo 
wszak jest ona magią Prospera - podróżni, 

zaczarowani, przy pogodnym niebie i spokoi· 
nym morzu, jedynie w wyobraźni oglądają 

kataklizm i przeżywają rozbicie statku. 

W ten sposób Schiller wydobył i ożywił 
te elementy fantastycznej baśni, które sta· 
nowią jej ideologicz1w fundament, Jeśli m<'Ż· 

na się fak wyrazić, ~ekspir u Schillera prze­
stał być „romantyczny" w trywialnym zna· 
czeniu. tego słowa, a ukazał się bardziej jako 
racjonalista i moralista. 

Czymże bowiem jest owa wyspa, na któreJ 
źli się nawracają, gdzie włada człowiek naj· 
bardziej wartościowy, po osiągnięciu szczytu 
dostępnej mu doskonałości? W inscenizacji 
Schillera nacisk pada na socjalnE1 znaczenie 
tej utopii. To nie jest kraina fantastyczna, 
stworzona przez indywidualną wyobraźnię 

poety - jest to jakby dzieło społecznHj fan· 
tazji, tak jak była nią na przykład w staro· 
:lytności i w XVIII stuleciu „Arkadia", pro· 
wincja czystych i szlachetnych pasterzy, od· 
danych muzyce i poezji, wyrażająca tęsknotę 
do piękna w życiu; jak była średniowieczna 
,.Tebajda" w żywotach świętych, pustynia 
wcielająca marzenie o ideale życia wzniosłe· 
go, przXkładnego, oddanego Bogu, Wyspa z 
„Burzy" pr.zypomina „Utopię" Morusa czv o­
pactwo Telemskie z Rabbelais'go, albo Eldo­
rado z wolterowskiego „Kandyda" - abstrnk· 
cyjny teren; służący autorowi, by ukazać złe 
namiętności, panujące w jego społeczeństwie, 
tutaj, w przestrzeni wzorowego, przyklndowe­
go życia - wyleczone, naprawione, czy usu­
nięte. W ten sposób bajka służyła racjnnali· 
stom dla reformy kraju, nawoływała do po· 
prawy, strofowała współczesnych w imię e;y. 
ki społecznej, „Burza" Szekspira, utwór bo­
gaty w rozmaite możliwości, zezW1!1lający na 
próby różnorodnej interpretacji, w przedsta· 
wieniu Sch_illera nie tracąc urzekającego, poe­
tyckiego i bajkowego piękna, wyzbył się li· 
chego, oleo-Orukowego pseudoromanty~'!l.U, ::a­
brzmiał zaś tonem intelektualnego wskazania 
- ukazując człowieka na drodze .do tw~rczeJ 
doskonałości, budującego rozumnie rzeczyw'i· 
stość, w optymistycznej mierze w potęgę my­
śli, nam, ludziom noweczesnym uk.1ził w 
szekspirowskiej fantazji - rodzący się rea• 
lizm .i racjonalizm filozoficzny, z. K, 

( * * * 
Łódzkie przedstawlenie „Burzy" oprcrwi.a 

ne było w doskonałe dek~racje DaazeW&lds 
go, jedynego w Pola.ce ort'ystę, który wyp?t.'.1 
cował .własny styl sc~nograficzny Szekspira 

Dwie role władców wykon.al! przedstawi­
ctele starszego pokole-nia a.ktorskiego: Ad we.n 
towicz, występujący po r~ pierwszy w Łodzt 
po wojnie w roli Prospera i. Węgrzyn jako. 
Alon.za; obydwaj pokazali wysoką klasę mó 
wiania wi•r~a. Jedna z najtrudntejszych ról 
w teatrze szeksptrowskim - Kaltban (Pie­
lraszk\e\'licz) to zarazem jedna z najleps:zych 
pozycji przedi;tawienia: prawdziwy, ciekawy, 
przejmujący w ka'.idym słowie. R. Han!n •wie'r 
nie wcieliła intencje Schillera w nowym uftl! 

' ciu Artela; świemym groteskowym pijaktem 
Stefano był Łapiński. Pqgowski z właściwym 
mu ciąpłem grał poc.zc1wego dworzantn<:: 

„Miranda" Solecka 
I 

Gon.zalo; porę kochanków utrzymali w stylu 
Sojeckcr i Wo:!:niak; dworsktch spiskowców 
Antonio i Sebastiana v-rykon<rlt Cyg!e:r f Be­
rowski, wrł!l'i!IZcie Lubelski dał sylwstką głup 
ko1,vatego błaz11a Trtnkul1:1 
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ini. Miecz. P<1włowskl 

_ . Szczupłe ramy nasiegp pisg:ia nie poiwa-
1'1 lą na dok!ridne schąrąkteryznwąni.e 
ivch. kilkuset włókniarzy titl~nnczonych 
krzyzem zash1gi. Male11ka ich fli1iS1ki:l, o któ­
rej oiszemy poniżej, może być llWi:lŻanl'! zi;1 

„próbkę" tej lic11.nej gro:rnricly. Wszyscy ci 
1qdzie już na długo pr:zerl otrii'!y1n;miem krzy­
ża. zlotego, srebrnego czv lironzowP.qo otn1y­
mali swiojo odznaczenie w fal:!ryce, w swoim 
biurze. w formie szacunku i zaufania swych 
•\·spółtowarzvszy pracy. Dzl ęki setkom i ty­
~:ącom takich jak oni kraj1,; nasz t~tni życiem 
i pracą, i z każdym dniem - mimo wszel­
kich przeszkód i truc1ności - i;11iżcimy ,:ię 
n krok do naszego ceh1, klótym jest Polska 
ctnbrobytu, Polska sprnwiedliwa. Na przvkln­
ctzie tych ludzi stwjenl:r.lć możPrPY poraz set­
ny, że kraj nasz posiadn skarb najcenniejszy· 
- oosiada 111dzi, którny potrnfią dokonać cu­
dów. 

Antoni Lewy, odznaczony srebrnym krzy­
żem zasługi, to syn tkącza scht?iblerowskiego. 
Qn sam zaczął 'prncować w tycj1że zakh1dach 
'.!2 lata temu jako ItHljStPr tkacki. W chwili 
wybuchu wojny byl „salowym" na Nowej 
Tkalni. W czasie okupacji pracował jako 
zwykły robotnik w firmie „Steiqert", nie chc::\c 
nawet ujawnić Niemcom swoich kwalifikacji 
zawodowych. NatychmiaRt po 11wolnieni11 ł~o­
dzi wraz z grupą pionierów zabi,,ra ~ię do 
uruchomienia swej macie1zyst 'i fabryki, No­
wej Tkalni. Jako jej kierownik oddał się pra­
cy całą duszą aż do chwili, gcl.y obarczono 
qo nowym i ciężkim zadaniem: orl sześciu 
lat stały nieczynne zaklncjy ~1rohmnnowskie. 
Po tych latąch nieczynnoRci i zbó ioc:-iej gos­
podarki niemieckiej za],.łady te przcdstawialy 
obraz prawdziwego cmentarzyska .. Zadanie 
ożywienia tego cment11rzyska powierzono to-

. warzyszowi Lewem1i. 15 mareą 1947 roku po­

. szedł razam ze starym tkaczem, ob. Miśkie­

. wiczem, na swój nowy posterunek. pracy. To­
warzysz Kazmierczak, obecny szef biura tkal­
ni G. (grol;tmanowskiej) zaczął urzędować na 
oknie, a tow. Lewy z Miiikiewiczem zabrali 
się do krosięn. Z dumą pokazuje_ tow. Lewy 
swoje obecne bogactwo, dorobek 4 mie­
sięcy: krzesła, stolik, jakiś mebel, który W'f­
glll.da prawie jak pii.u:ko, no i sJ·arb najwięJ­
szy - 159 czynnych krosien. Tow. dyre1'tor 
zna tu każdego U;.aci,a, każdego ucznia, Sta­
rych tkaczy jest tu zreszt!l niewielu. Przy 
krosnach stoją przeważnie świeżo upiei::zeni 
fachowcy, lub też uczniowie nąj~wieższej da. 
ty, (jak thnnaczy mi dyr. tow. Lewy, „tu 
uczeń ucz·11ia uczy"). A jednak tkalni11 ,,G" wy 
daje produkcję godną stf'lrych ,, wyżeraciy": 
.5 kwietnia b.r, jako swą tygodniową prodllk­
cję oddali zaledwie 462 metry; 28 lipca pro· 
dukcja za ten sam okres czasu wynioąla już 
15.5:(4 metry. Przeciętna wyclajnośó pracy 
tych tkac:z;y - uczniów jest zaledwie o 3 
procent niższa od przedwojennej wyclajności 1 
a i jakością jaj ;nie ustępnja. 

Tow. Lewy jest w dzień dyrektorem, m~j-
. strem, tkaczem i wszystkim, czym być musi, 
gdy brak fai::howców, wieczorąmi z&ś jest 
rysownikiem. Sam układa W7,ory tkanin, ba 
przecież te wzory ktoś rn)li" mu3i. Tow. Le­
wy twierdzii „gdy się II\oc110 chce i ma am­
bicję, dokonać można wszystkiego", tuk wła 
śnie powinien prą,cowaó peperowiec. Ną · jego 
własnym przyk.ładzie wl()zimy, że tak rzeczy­
wiście jest. 4 miesiące temu tkalni „G" nie 
było jeszcze, a teraz jeąt i z każdyin ilnlem 
rozwija i>ie coraz lepiej, 

Inż. Mieczysław Pawłowski, to oiciec na­
szego przemysłu azbestowego. 8tl.1dia swe od­
był w Ameryce. Do wybuch'u wojny był kie­
rownikiem maleńkiego zakładu przemysłu 
11zbestowego gdzieś w qll:olicach Warszawy. 
Natychmiast pa wyzwoleniu :r.glosil się do 
władz kierowniczych przemysłu włó]dennicze­
go, by podjąć pracę dla Polski T„uclowej. , 

Oto jakie były tej pracy początki: poszed~ 
na teren byłej firmy „teonowH", by popfltrze(> 
i zbadać możliwości postawienin na nowo 
produkcji. Widok, jaki njrzal, nie hył zbyt za 
chęcający. Niemcy nie zostawili nic z tej 
jedynej w Polsce fabryki azbestu. Grupka 
robotników pilnowała kilku ocp.lałych, zclewa­
stowanych „kalandrów". śmieli się, gdy iln 
zapl'Oponowp,ł uruchomienie faln·yk.i. Wydało 
im się to szaleń,stwem. Zabrał sią wlęc samo 
trzeć (z majstrem Grabowskim i urzędnikiem 
ob. Gawro1'J.skim, obecnym dyrektorem admi­
nistracyjno handlowym firmy ,,Azbest",) do 
pracy. Bardzo prędko szaleństwo stało się 
realną rzeczywistością. Stara wiara zaczęła 
napływać jeden po drugim. Tak założono 
fundamenty przemysłu, bez którego nie do 
oomyślenia · jest nowoczesna gospodarka pań­
stwowa. 

- Przed wojną - mówi tow. Pawłowski 

I 

Gł.OS rłOBOTNICZT 

PRACY 
ni za zetelne 7-0§luq 

Rnm11ald Glaziewski mgr. Marian Ciupak Adam l'rzepiórkGwski Mai·iil :aomanuwskil Wlptłysław Zrodlak 

- nie wiele troszcwno ·się o 7.ycfo robotnika; w ,-,L.O.P,P." i „Towarzystwie Opieki nad 
teraz hutnik musi miflĆ ocbronne rękawice, Matkt-t i P<:ieck.ien1." W roku 1942 aresztowa­
fartuch 111b nhranie z oaniolrwąlego materia- ny przez Niemców, za sabotaż, przesiedział 
łu azbestowego. Pięć1wt osohowa zalnna f-y prawie do J·ońca okupacji w obozie .i więzie­
„Azbest" (260-eiu w Lodzi i 250-ciu w dwóch niach. Doskonały organizator, człowiek ideo­
jej filiach na Dolnym $lą~k11) p~acuje teraz wy· i oi;iłk.owicie oddany swe.i pracy, wniósł 
pod kierown~ctwem inż. PilwlmĄl'skiego nie . wielki swój wl.<ład w „poatawtenie na nogi" 
tylko z zapałem i 01\r]aniern, lecz i z praw- Łódzkiego Zjednoczenia Przemysłu Welniane­
ctziwym poświęceriiern. Wszyscy oni narażają go, za cCJ też odznaczony został Złotym K1zy­
bez wa1rnnia swoje zrlrnwie i życie poto. by żem Zasługi. 
uchronić zdrowie i życie setek Lysięcy. Tow. O magistrze M<nianie Ciupaki1 można śmia­
Pawłowski, szczery clemokrala i <;połec7nik, ło rzecz nie tylko, że jest wszechstronnie u­
rozuinie całą wiPllHI donloslość, }a.ką ma dla zdolniony, lecz nąwet, że nie wiadomo, z któ­
naszej młodej qospodurki ludowej kierowana rym powołaniem się rozminął. Syn rodziny 
przez niego nowa gąlęź przemysłu. Głęboką włościańska-inteligenckiej uko(1czył szkole 
troską napełnia go f<i'kt, że możliwości pro- powszechną, średnią, Wydział prawa 01·az 
dnkcyjne fabryki pozostnją daleko w tyle za Studium Dyplomatyczne Uniwersytetu Lwow­
potrzebami kraju .. Z· Cillą Pnerqią i zapałem Ekiego. Po odbyciu służby wojskowej w szko 
starn ste temu zan1clzlć. W szyl:!khn 1empie le podchorążych, pracował' w przedsiębior­
rozbndowuje macierzystą fflllrykę na W\dze- stwie przemysłowym jako r,astępca kierowni­
wie, b11d11je nową na nlicy Piek.ąrdde) (J3a- ka, potem znów nawrót do zawodu prawnicze­
lqty) ,,taką jąl;iej jeszczP w Polsce nie było". go i znów skolei praca urzędnika w Izbie 
Stary inżynier, wspanlnly f11c]l°'viec. skrompie Skarbowej w Łodzi. We wrnei\niu 1939 roku, 
oiiowiąda b RWoic.h or.iąunięciach. Stara się jako oficer rezerwy, brał udział w obronie 
ukryć swoje włnsne zaslugi. Warszawy. Ciężko ranny, dostał się do nie-

- Jeden człowiek - mówi on - nic nie woli. Cp,lą wojnę priebył w Niemezech w 
zrohi, to 7.asluna całej naszęj załoc:ii. „offlagu". 

Doceniając Zilsługi i ofiamośii całej załogi Po zwolnieniu zaangaż<>wal się do pracy 
f-my 11Azhest"1 Rzqd odznaczył złotyrp. krzy- w przemyi;Ie wełnianym. Tu właśnie, jako 
iem zastuqi inż. Mi0czyslawa Pawłowskiego, kierownik Wydzi11lu Planowania, wykaz11ł ca­
zalożydela p1 zeruysłn azbestowec:io w Polsce. łe swoje wszechstronne uzdolnienie. Wpro-

!"Hanbław Spychilła, naczelny cjyi;ektor wadził on w pra.cy sweąo wyrlzinłu takie 
ZjNlnoc7eniil Pl:t.~mysłn Wełniąnego, własny- zmi1my, które stnnowią prawrlziwą małą re. 
ml slłąmi, prącµ jqc i. qoząc $[f:: jednot:ześnio, wolucj<;. N11jważnieiazą z nich, to przejście 
ulobyl ilrf'dnii:i i wy;i,f1:i:e WYlrnzl alcenie. Od o<l planowania 1,z qóry" do pl im owania „ncl 
WYbtJr111! pierwszej r]o drugiej woj::ty ŚWil'ltO- c:lołu", t, zn .. że nie dyrekcja narzuca fabry­
·we.j µracowąt ząworlowo jako k.aięqowy-bilan-1 kom swój pl11n opracowa.ny w ciszy qąhinetu, 

sta w różpych flrmnch, społecznie za& w lecz naoctwrót - plany wypnl.cowanP przllz 
Związku Zawodowym Hcmcllowców Polskich, fabryki ~ame stają się podstawą produkcji 

robotnicy Elektr~wni 

Bronisl.'lw Kamieniak Boleslnw Tomczak Stanisław Fortak Wład. Śmietański 

r.ałej gałęzi przemysłu. Oznacza to zerwani"' 
z . binrokrat·1r·„mem, prndnkcję planową odpo· 
w1adH_j,ą0ą realnym możliwościom każdegi.1 
7-akładn prący. Drugą zmianą przez niego 
wprnwail1.oną jeRt wyznacianie każdej firmie 
~d~le określonego u1dąnii'1, w ąrt.ykułach, a 
nawet deseniach tkanin. Pominąwszy nawet 
caloks7.1 au uczciwej, solidnej pracy' przez 
samo wprowadzenie tych zmian, o których 
mowa byłą powyżej, mgr. Ciupak uczciwie 
ząsłu;iyl sobie na swoje odznaczenia. 

Również tow. Romualdą Głazłewskiew' 
koleje lrnrn oderwały od kariery prawniczej 
Ciężkie warunki materialne zmuszają qo dn 
przerwania studiów uniwersyteckich. Obejmu­
je on posade biurali13ty w f-mie „Blaustein i 
Engel" i roipoczyna jednocześnie praktyke 
manipulanta przędzy odpadkowe.i. Pracuje po·­
tem w różnych firml;lch - już to jako mani­
pul;int, .inż to jako kulkulator • bilanelsta i 
sprzedawca, Po upadku. powstania Warszaw­
skieqo zesłany zostaje do kopalnJ.1 węgla w 
Niemczech. Po wyzwoleniu obejmuje stano­
wisko inspektora przędzalń w Zgierskim Zjecl­
norzeniu PrzemyAłu Wełnianego, a w roku 
1946 zostaje powołany do Dyrekcji Przemysłu 
\Vełnianego. Doskonały fachowiec, entuzjasta 
i 11ktywny społecznik - jako 1rnczelnik wy­
działu surowcowego oknzał się właściwym 
riłowiekiem na właściwym miejscu. O ile 
w na j<;ięższym okresie przedwiośnia p.r. łódz­
kie fabryki wełniane ani na chwilę nie prze­
rwpły prr1cy z powodu braku surowca, - jest 
to 'w dużej mierze zasługę tow. Gładewski"'­

·go. Z priyinani.a mu Krzyża Zaslugl napewno 
raile będą wszystkie załogi t.ódzkiego Zjed­
noczenia Pn:emysłu Wełnianego, 

Adilm Prze11iórkowski - przed wojną i w 
czasie okupącji pracownik biurowy f.my „Po­
zn11ński" - rlobry Polak i socjalista (człenek 
PPS), z naraieniPm własnego życia uchronił 
mienie państwowe przed hitlerowskim 0ku­
pantem. Był jednym z pierwszych pionierów 
przy uruchomienhi przędzalni. Obecnie, jakn 
kierownik wydzillłll pracy i płacy P.Z.P,B. 
Nr. 2, pracuje sumiennie i z wielkim odda­
niem' dla sprnwy. Sympatia i uznanie, jaką 
się cieszy wśród r>wojej załogi fabrycznej, 
znalazły tera7. dopełnienie w Krzyżti Zasługi, 
jąkim z~stal odznaczony. 

Romanowska Marła, kobieta pięCdzies!ęció 
letnia, trzydzieści siedem lat swego życia spe 
d?:iła przy wfllieclonach .f-my „Poznańeki". 
Swe długoletnie doświadczenie i kwalifika­
cje zawodowe oddaje terąz bei reszty dla 
Polski Ludowej, Ta sterana ciężkim życiem 
i pracą kol:!ieta, nie opuszcza ani jedneg0 
dnia pracy, w osiągnięciu norm produkcji nie 
daje się prześcignąć młodym I silnym.. Jako 
świadoma proletariuszka -- secjalistka (człen 
kini PPS) pełną poświęeenia pracą pny ma­
szynie pomaga kłaść fundamenty nowego . u­
stroju., do którego dąży e~a klasa rob13t. 
nicza 

W świeUlcy Zjednocwnla E1-1ergetycznego l w ElektrowJ.1i Łódzkiej i tu zaawansował n.a 
zebrali się tego dnia wszyscy robot11icy i p.ra- stanowisko mistrza murarskiego. Tokari, tow, Żródlitk Wlądysław - 13tary działaci 
cownicy. Stefan FortaR, ma za sobcf 19 lat. niepn:erwa· lewicowiec, obecnie aktywista. peperowiec, 

Każdy z zebranyąh rozumiał, że ~ytóżnie- nej pracy zawodowej, Władysław Srnietański przed wojną zwykły tkacz a teraz „salowy" 
?ie tych czterech je;;t zarazem wyróżnieniem· spa wą cz kot.Jarski, wraz z pozostałymi wyżej W Państwowych Zakładach Przemysłll Bawel-
1 odzni'!czeniem oalej placówki pracy, ·..rsiyst- wymienionymi jako jeden z pierwszych przy- ntanego Nr. 2, - to nie tylko doskonały ta­
kich prnc11 .jących. Przcm(lwicnia okolicznoś- stąpił do pracy po wyzwoleniu Łodzi. Tow, chowiec, lecz ozłowiek oddany duazą i ciałem 
ciowe wyglosili: tow. dyr. Wajnberg, p:idkre- Vlajnberg podkreślił, że dzięki wysokiemu wielkiej sprawie losy której rozstrzygają się 
ślając zaslngl czterech szczególnie wyróżnia- wyrobieniu społ!!cznemu robotników i prttco- rzy krosnach i wrzecionach naszego upań­
pych robotników tej instytucji - tow. tow. wników Łódzkie.i Elektrowni, miasto nasze na- stwowionego przemysłu. Wiele swej pracy 
Bronislawa Kamieniaka, Bolesława Tomcz•1ka, tychmiast po wyzwoleniu było zaopatrzone w w~ożył w uruchomienie tkalni, a obecnie na­
St~fana Fertaka i ob. Włdysława Smiet.1iiskie- prąd i świąHo elektryczne. !ezy .do tych oflceró"'. naszego prze'.Ilysh! ba­
go. Wicepr;Ąewodriiciący tow. Ekielsk! dok.o- wełni~neg?, ](.tórzy nie tylko rnzu~1eją 1 do-

Tow. Bronisław Kamieniak, ślusarz z za· nąl . następnie dekoracii Brązowym Krzyi:em cen1a1ą .i:vielk1e zna1~zen~e trzyletniego planu, 
wadu, obecnie kierownik kotłowni, nnnpra, :Ząslugi ozterech zasłużonych robotników. , !~cz reahzuie go co .dnlą, co qor~zmę - u1-
cował bez przerwy 25 lat w elektrowni łódz- ·Po części oficjalnej nastąpiła część arty- rowno w postaci ilosd J!ik tez Ja.kości w.y­
kiej. Tow. l!oleslaw Tomczak, murarz z zf!· styczn.a. w wykonaniti orkiestry Elekt:·:iwni produko~'lanych setek tysięcy metrow tkanm. 
wodu,_ przez 24 lata bez przerwy przeprn.cował ł.octzkieJ. (Dz) H. Wisnlewlika 

Tydzień poli1yczny wiata 
Jest faktem, stwierdzonym z kilku 

źródeł, między innymi ta~ie z nświadczęqia 
przedstawiciela lndonezji w Londynie Mohmn 
meda Ala, że obok uzbrojenia amerykańskie­
go, oddziały holenderskie, walcząc_e przedw­
J>..o armii indonezyjskiej, posłu~JU.ią się tab'.e 
sprzętem i bronią brytyjskiego poC'hodzenia. 
Spra_wa Indonezji. na.hiern ol:!ecnie ńcze9óh1ej 
wagi, wol:!eo pod Jęcia p1 zez r~.:.rJ holendersl i 
r~gi1larnych działali wojennych, bez uzgod 
menia swego stanowiska. z ONZ, co odkreś­
la zarówno konserwatywna, jak i posrępowa 
prasa angielska i amerykańska. Główna od­
powiedzialność za rozpętanie tej wojny spada 
oczywiśoie na rząd holenderski. Maczały jed­
nak w tej_ aferze palce i Wielk,a Brytania i 

USA. One to inspirowały rząd holenderski w 
tym kierunku, one uzbroily i wyszkoliły woj 
ska Holenderskie. One to nakazywały rządo­
wi holenderskiemu ,który jest marionetką w 
rękach koncernów anglosaskich, nieusLę(lliwą 
politykę ci.ągłych prowokacji. Ohawy, że woj 
na ta może z czasem przekształcić się w ko­
lonialną awanturę tego samego typu, co nie­
ydyś wojna abisyńska, nie są bezpodstawne 
wobec falctu, że na brytyjskich Malajach ist­
nieją ośrodkt werbunkowe t. zw. „batallonów 
ochotniczych" i bazy zaopatrzęniowe dla 
wojsk -'.Iolenderskich. Akcją· dyplomą­
tyczna - 1 propagandowa podjęta przez 
rząd holenderski w celu nspraWil!ldllwienią 
tego kroku nie dala spodziewanych rez:ulta-

tów. Nie przekonała nikogo, nawet opinii Wfll 

s-nego kraju, o czym świo1dczy stanowis ..-o 
Związków Zawodowych i ugrupow'iń politycz­
no • spol'ar.znyqh, stojących llfl. grtiacie demo­
krąi::ji i postępt1, 

Fakt jest jasnyi Tndnnezyjc~yov walcią o 
swą wolność i niepodległość. Sprawa ta mo~e 
i musi być rozstrzygnięta na forum Ra'Jy 
Bezpieczeństwa ONZ. Inaczej - i>praw;;l po. 
koju światowego staje wobec nowego zagro­
żeriia. Dehaty na Radzie Bezpieczeństwa ONZ 
odsłonią niewątpliwie kulisy awantury indo­
nezyj~kjej. Potrzebny jest nacisk całej 3wia­
towej demokratycznej apinii publicznej, aby 
sprąwiodliwym żądąniom stało 11ię zadość. 
aby zagasić to neiwe zarzewie wojny. 



'>lr. 6 

.larto o tym pomyśleć 
Du~o się u nas mówi o oświacie i kultu­

-.e. _Nie tylko się zresztą mólłi - wiele już 
cob1o_no: Odłogiem jednak leży jeszcze spra­
. a osw1aty dla szerokich rzesz kobiecych. 
•·awda, sprawa ta nie jest bardzo łatwa do 
'~wi~za~ia. Kobieta z:ip~·acowana w fat>ryce 
. 11 s1:b1e w domu me ma sił i czasu, by 
·odzie na kursa dokształcające, lub na naukę 
„'.tania. i. pisania. To ostatnie jest zresztą 
1łrudme1sze. Dorosły człowiek wstydzi si~ 

.'" kalectwa swego analfabetyzmu. Zdaje mi 
"' jednak, że istnieje dziedzina oświaty i kul 

·-_-ry d?ś~ łatwa do „zgryzienia". Przyjrzyjmy 
1~ na_JP1erw faktom życia codzi"!nnego. Kto 
,,ał kiedykolwiek sposobność lub nieszczęście 
•rnleźć się w obrębie szpitala, ten wie dos­
·onale, ilu ludzi, dorosłych i dzieci - umiera 
'vlko dlatego, że pod opiekę lekarza udano 
ię za późno. W lwie.i części wypadków przy 
·yną nieszczęsnej 'lWłoki jest nieświadombŚĆ'. 
· •11niast do lekarza idzie sie po poradę do 
;~<>iadki lub do babk.i - znachor•i. Zamiast I 
nczyć - „odczynia .'lię uroki". (Tak, tak, nie 

._ lko na wsi, lecz i u nas w ł.odzi). Dalej: 
·:śród szerokich rzesz kobiet· panuje przekona 

r ie, ze choroby zakażne to w ogóle „bujda 
a resorach, że to ·poprostu „doktorski wy­

' iysł." 
„Mój Stasiek miał szkarlatynę, Maryśka 

spała z nim w _jednym łóżku i dzięki Bogu 
de zaraziła sie. Jak komu choroba przezna­
"?Ona, to jej i tak nie ujdzie." Takie wypo­
·viedzi słyszy się nie raz i nie dwa na ulicy 
v sklepie i w tramwaju, Czyż nie czas, by 

1 tef stronie naszej kultury nieco pomyśleć? 
"izc:r.ycimy się słusznie i:lużym procentem ko-
1)iet, odgrywających wielką rolę w naszym 
,;;yciu naukowym, artystycznym i społecz­
nym. Obok tego zaś - jakby złośliwy kon• 
'rast - mamy miliony kobiet żyjących po1ę­
riami średniowiecza. Czyż nie najwyższy już 
·~as, by stosunki te uzdrowić? 

Nie pozwolę sobie wmówić, ze to są rze­
('.ZY strasznie trudne, ba - niemożliwe. Trze­
ha tylko dobrze zrozumieć i mocno chcieć. 
0czywiście, niewie!ł kobiet przyjdzie zapew­
"e na odczyt z d!iedziny lileratury, historii 
i!p. Bardzo wiele natomiast z wdzięcznością 
"n :yjmie pogadankę o chorobach dziecięcyc!I 
lub kobiecych. Niewiele zapewne znajdzie 
się amatorek referatu ci postępach' 'wiedZ'" 
wspiiłczesnej, lecz wiele kobiet z wielkim za 
riekawieniem obejrzy kroplę wotly lub na­
kórek własnej swej ręki pod mikroskopem. 

Gdy zaś ujrzy na własne oczy to, o czym 
iej się dotychczas nawet nie śniło, wtedy 
inaczej zacznie myśleć o bardzo wielu spra­
wach. Wtedy uwierzy może, że choroba nie 
jest nikomu „przeznaczona" i - kto wie -
może nawet potem chętnie pójdzie i na od­
czyt i na kurs dokształcający. 

Spyta ktoś może: A jak do tych kobiet 
dotrzeć? Gdzie je skupić, by im te mądre 
rzeczy opowiedzieć? ' 

GL U::, I< u Li iJ I N I l.. Z 

Pamietaj I Niechaj praca kulturalno· 
oswiatowa wśród szerokich rzesz ko­
biet nie leży odłogiem • 

]JAKSJIĘ UBR. 
Każdy typ ubrania wymaga odpowiedn~go 

obuwia. Angielski kostium lub płaszcz o k,ro­
ju wybitnie sportowym, noszony z pantoflem 
na bardzo wysokim obcasie, stanowi do5ć aie­
fortunne zestawienie. Równie niewh ~ :iwe 

Pantofel~k na słupk.owym . obsas~e. sp'."l ,zą- ( łoby. g? sporządz~ć ze. skórki, gdyż .~a jest o?· 
dzony z płotna lub z cienkie.) skorki Jest od- 1porme1sza na działanie deszczu, mz wszelkie 
powiednim uzupełnieniem każdej strojnic,i~zej tkaniny . 
- spacerowej lub wizytowej - sukienki. Je- Trzeci typ pantofla, na dość wysokim ko­
śli w garderobie naszej przeważają suknie o turnie, jest przeznaczony na plażę i stanowić 

'; 
' 

-
barwie jasnej, wówczas taki pantofel w kolo­

jest noszenie obuwia ciężkiego, sportowego, rze białym będzie eleganckim uzupełnie:1iem 
do lekkich, powiewnych sukien lub stroju wi- naszego stroju. 
zytowego. Na załączonych rysunkach przed-1 Pantofel na płaskiej podeszwie będzie do-

. stawiamy naszym Czytelnic21kom fasony pan- skonałym skompletowaniem sportowych su-
tofli letnich o modnej linii. kienek oraz kostiumu lub płaszcza. Należa-

Hąeik wychowaH'czą 

Grzecżne i niegrzeczne dzieci 
by to mało mu ujść bezkarnie. Klapsów 
oczywiście wogóle nle zalecam, btcie bo­
.wiem jest najmniej skutecznq metodq wycho­
wawczq. Gdy się jednak strofuje ciqgle, o 
byle co, dzieciak w końcu praestaje stę tym 
przejmovrać. Puszcza wszystko mTmo uszu 4 
robt dalej swoje. Inaczej uesztq nie może być. 
„Jeżeli wszystk_Q ąo robi.ą fes~ . zł(!, to .. nte 

ma wyko!1czenie naszego stroju, przeznaczo­
nego do opalania. Podeszwa drewni1ma . 
wierzch sporządzimy z tegoż materiału, z któ­
rego uszyta jest sukienka-opalacz. Jeśli pc­
~adany materiał jest zbyt mało trwały -
wierzch pantofli sporządzić można z desenio­
wego lub kolorowego płótna. 

Załączone na rysunkach dwie sukienki sia­
nowić będą eleganckie uzupełnienie naszej lir· 

lopowej garderoby. 
Pierwsza z nich, o dość skomplikow'1nym 

kroju układanych od ramion fałd, przechodzą­
cych w przednią partię spódnicy, powinna być 

ma stę co przejmować łajaniem, nie mogę 
przecież z własnej skóry wyskoczyć'". Dzte­
ciak oczyw!ścle nie powie tego słowami, mo­
że nawe-t myślt nte ufmie w ten sposób. Tak 
on jednak czuje, i to uczucie kieruje jego po­
stępowaniem. A n!eszczęsne matki wzdycha­
jq: ,,G'adaj do nlego, a to groch o śctanę". 
Jaka jest na to rada? Jaki :est t~n „złoty śro-
dek" który umOłfiliwiia zostawienie dziecku _ _ 

Gdy jakaś matka mówi rru, ze dziecko jej 
jest zawsze grzeczne, zawsze miłe i posłusz­
ne, nie bywa nigdy uparte radzą jej w tedy 
żwróclć się do lekarza lub wytrawnego wy­
cho,wawcy. Bo zdrowe, normalne dziecko nie 
1noże posiadać tych wszystkich cnót. Tylko 
ałcrbowite, anemiczne, lub ntedorozwinięte 
ftzycznie lub umysłowo dziecko nte ma wła­
snej woli, nie jest ,,n'Orwane", nie ma „dzt­
kich pomysłów, zachcianek albo kaprysów. · 
Czy znaczy ~o, że !m dziecko jest nieznośntcj 
sze, tym ono jest zdrowsze? Czy to znaczy, 
że nadeży 'zostawić nasze pociechy samopas 
i pozwalać im robić wszystko, co im się ż.yw. 
nie podoba? Wcale nie. Wszelka przesada 
jest szkodliwa. Tak samo jak .nie należy bez­
ustannte zabrantać, strofować, prawić kazań, 
tak też nie należy zostawić im swobody nie­
ograniczonej. Należy to jednak robić umte­
jętnie, w sposób przemyślany t nte pod wply 
wem chwilowegO' uniesienia. Nte wykluczam 
i „lekcji" bardzo ostrej od czasu do czasu. 
Gdy dztectak skrzywdzi złośliwie swego ma­
lutkiego sqsiada, wolą by otrzymał za to od 
swej matki nawet porzqdnego klapsa nLż gdy-

swobody, a równocześnie zapewnta i m·atce uszyta z jednobarwnego jeqwabiu, F'antazyj­
fej rolę wychowawczą? Ja taki „złoty środek" I ne rękawy wiązane na kokardki, kołnierz z 
widzę tylko jeden: matka nie moiże być polic- klaparu1 z tegoż materiału co i suknia. 
jantem w spódnicy ,który ctqgle woła: nte- Drugą sukienkę uszyć by należało z lek­
wolno, niewolno, niewolno. Mały urwis doj- kiej wełenki lub flory. Przód sukni wykoń­
dzie wtedy łatwo do przekonanta że o ile czony asymetrycznie biegnącym kołnierzem i 
mama juiż czegoś zakazuje, to trzeba usłuchać. zapięciem. Spódniczka wykończona głęi:>oką 

J. H fałdą i dużymi nakładanymi kieszeniami. 

CENYTR AALSARTcz' B i<>Ilow y c H ŁAD u NK o w \ i''w'vł;ó~~1~·„·····w·v·~~·ó'~··· '··1~·vk~1~·~y,~h ·~ 
, t • ó L K A z o R G. o D p. \~ L. w I N N I c K I 

L6Dt. ul. Traugutta 9, tel. 220·~ I{ompletowanie zbiorowych ładun- 1 Łódź, ul. Śródmiejska 37 WARSZAWA. Al. Jerozolimsk' !IS, tel. 8·66·46 ków kolejow:ąch i samochodowych I a 
KATOWICE(dla Sląska Górnego i :Jego) ul. Moniuszki IO. do wszgstkich większych miast i ':1 lJllJllll 1 ll U llll 1.t łlllll llłllll!IDIUlttJn1n1t11n1111n1111n1111n1n1n1111111n1n1u111111u1 1111 1 1111111 11 1111111u111: 
tel. 312-25, 363-12. Adres kolejowy lad. wagonowych St.L6dź ośrodków R. P. 
Fabr., - Magazyn - tor 14 ;--------------------. 

Zwózki. Magazynowanie. Inkaso. Kpnwojowanie całowagonowych ładunków. 

Naturalnie, że przydałyby się dzielnicowe, 
uliczne lub domowe kluby, świetlice lub „ką­
riki kultury". Lecz nie to jest najważniejsze. 
Kobiety są 'iprzecież po pracy u siebie w do­
mu. Są w Łodzi bloki „Domów Familijnych", 
gdzie w jednym miejscu skupione są setki ko­
biet pracujących. Nie byłoby w tym żadnej l 
ujmy, gdyby ,;Kultura", zamiast czekać, aż , 
przyjdą ją szukać, sama zechciała pójść d~ 
tych, którzy jej łakną. Można pracę zacząc 
od kilku tylko sąsiadek. Ta mała grupka roz­
niesie nowinę szeroko. Następna pogadanka 
bcdzie miała z pewnością liczne grono słu­
chaczek. Jedna rzecz nie podlega żadnej w~t­
oliwości: można mieć wspaniałe kluby i świe 
tlice, a pracę kulturalno-oświatową bardzo 
5łabą lub żadną. Gdy jednak praca jest zc_i.­
częta, lokal lepszy, lub gorszy zawsze s!ę 
majdzfo, Zaczynajmy lepiej od roboty, a nte 
"Jd lokalu. 

E 111111 , 1111111111 tt 111110111 1111111111111111t1t111111r111r1111n11u11111111111t111t1uu11uuu111n1111111111111111tn11u11111t111nu11u111111111111111111111111111un1111tt11~ 

TKALNIA MECHANICZNA 

I. DOBROWOLSKI 
l_ Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne l=====_ J 

LUDWJK SPIESS I SYN 

Wielkie, niezorane pole pracy kulturalnej 
leży odłogiem. Czyż nie znajdą się u nas 
lekarki, nauczycielki, pielęgniarki i inne ko­
biety wykształcone, któreby spróbowały gruat 
ten przynajmniej tylko przeorać1 

H.W. =>-, 
Państwowy Zarząu Fabryk- Trykotarzy 

Bernhardt 
Stolper & C2 S. K. 

Łódź, ul. Wólczańska 66 

WYTWÓRNl·A KONFEKCJI 

,,GER,A'' 
Korczyński 1 S--ka I 

lód.i, ul. Południowa 31 

Łódź, Piotrkowska 252 . 
w Lodzi ------------

ul. Pio.trkowsha 10'2. tel. "l!JB-36 ~ , f„„„ ... „„„.„ ... „ .... „„„„ ...... „.„.„ ... „„„„„„„„.„„„ ... „„„„~ 

~ : : Fabryka „~ 
'""Ullllll\lllłllłl':U.„„„.11„„„„„."„„.„111111•~·„„.„„„„"ll"„„.„.".„.„„„."""'„.„„."„„.„"„„.„.„"„\lllłłł„.„„„11„1•••11111t•lłll• . -_:====_ Wyrobów Dzianych i Pończoszniczych ~ 

A. W A N D E L T i S-ka ~ w Y t W 0 r Il i a W i Il i fil i 0 d U ŁÓDŻ ul. Sródmiejska Nr 54, Telefon 141-49 

~ P R O D U K U J E: 

p. /. ~ „„BACHU.S"J> I DZIANINĘ i SKARPETY -MĘSKIE ' 
Łódź, ul. pi 0 t r k 0 wska a o ~„1„„„.„„„.„.„.„„„„.„„„„„„.„„„„.11„11„„.„„.„„„„„.„."" 

Il
i Włqdysła:. „~~~e,: 

telefon 200·86 t H9·79 

-----"!"------------------------·----~-------------..... .._ ..,._~~,...,...,..~~~ 

·poleca 
• I wina gronowe, 

(Varmuth) 
ceną przq.1tępne 

owocowe i ziolowe 
Wytwórnia Tkanin 
i Artyatyc:zn'rc:h Lalek Ludowych 

' • , 

... 



• „ . • 
<_ I \ , ' ' 

BAŁTYCKIE ·TOWARZYST O 
' - . 

SPOŁKA Z OłlRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOSCIĄ 

• • 

• 

„ • -
GDYNI A - GDANSK SZCZECIN Ł O D z 

"' 1. P o 1 s k a 2 O 
Tal„ 250·81 i 223·88 

' u.L .:-:ubisława 1 
Telefon 23·32 · 

ul. J>!otrkowska ·143 
Tel. 193·10 i 161·81 

przeprowadza kontrolę llo§ciową i jako.lcłową 
1 wszelkich suroH'CÓH' dla 

Central lmportow rc·h Przemysłu Kraiow·ego 
·• w kraju I zaqranicą , 

~ ' i 

--- •- ------- - • v--• -- .-. _, ·-~·-·- - ..,.,._ • - „.- - ..------ ·~-----

Jakub Petters i S-ka 
' ' ·LODZ 

ul. Prez. Roosevelta 1@ 
Telefon 12"1•B9 

istnieje od 1880 roku 

Reprezenlanei firm: 

I. R. Geigy S. A. Bazylea 
• I 

Durand 'Huguenin Bazylea · 

PANSTWOWA FABRYKA OBRABIAREK 
im. J. STRZELCZYKA 

w Lodzi, ul. Piotrkowska 2-i7 
(dawn. J. John) 

ProdukuJen1v: 
TOKARKI UNIWERSALNE TUJ o wzniosie kłów 230 mm, 
·TOKARKI UNIWERSALNE TJS o wzniosłe kłów 150 mm 
wiertarki kadłubowe szybkobieżne W li 40, średn. wiercenia 

do 40 mm; 
motoreduktory słupkowe; przekładnie zębate, postawy młyńskie 
(mlewniki), kotły żeliwne · syst. Strebel'a na wodę i na parę n. c. 
do ogrzewań centralnych, kuchni parowych, suszarni I t. p. 
radiatory żeliwne mÓdel J. J. 11/S do ogrzewań centralnych. 

H'91'onqwu1en1v1 
WALCE KALANDROWE dla przemysłu papierniczego, gumo· 
wego i włókienniczego, 
WALCE ŻELIWNE dla przemysłu hutniczego,. 
ODLEWY ŻELIWNE z modeli własnych i nadcsłą.nych z żeliwa 
maszynowego, wysokowartościowego i utwardzonego. 

Ił' przqqotowanlu: 

.. -.; · 

PRODUKCJA. SZLIFIEREK kł wych o napędzie hydraulicznym, 
produkcja szlifierek bezkłowych oraz SZLiltlEl'lKI do otworów. 

· · Sprzedał ~1191• 1. k~ksu 

Józef Stach·ura „ 

. _, - ~ 

•• ·- - -<.. 
- - - • - -- - •• ~ - - - ·-- _._ • - ..... - J_ ,_ - - ..... - - --

· Lóclź, ul. ·węglowa 5 - tel.131·97 '.I 

• , 



Str. 8 GŁOS ROBOTNICZY Nr. 211 

i~ ~ 
· ~ENTRi\l"'A 

KRAJOWYCH 

SUROWCÓW 

j WŁÓKIENNICZYC~ 
Łódź, ul. Kilińskiego 26 

tel. 14 7-09, 136-34, 104-32 

łl-k żyrow9 

-. 

Adres teleg:afi=1 

CHKAESWU Łódź I Nar. Bank Polski ł.ódż 
Nr 445 

Deleqaturq: 
w miastach wojewódzkich 

, 

Zbiornice, Aje11turq i Punhtq §hupu 

we wszystkich ważniejszych ośrodkach produkcji welny, 

lnu i konopi. 

------------------------------------__.....---; ' 
Przedmiot działania: 

S KU P kraiowycb surowców włńkienniczych 

J'EL. 197-33 

barwniki do wszelkich tkanin włókienniczych, skór, 
papieru, drzewa i t. p. 

czan sodu. - ' 
Kwas mlekowy 50°/o, techniczny i spożywczy. • 

„„ ...... „„„„„„ ......... „„ .... „„„„ ... „„„ ...... --= 
Najstarsze ' Przedsiębiorstwa TransportO'\ye 

Rok założenia I 858 „ 
Międzynarodowi Ekspedytorzy 

C. Hartwig S.A1. 
ODDZIAŁ w ŁODZI KILIŃSKIEGO 61 

TELFONY: biura: 102-11, 272-Bf 
składy: 173-99 

ODDZIAŁY W KRAJU: ODDZIAŁY ZA GRANICĄ: 
Bydgoszcz, Chałupki, Elbląg, Gdarisk: Gdµnia : Londyn, Wiedeń, Antwerpia, Sofia, P1aga, Bra 
Gliwice, Jelenia, Góra. Katowice, Kraków, tisława, Kopenhaga, Helsinki, faruż. Belgrad, 
Międzl:Jlesie, Poznań, SłUbice, Szczecin, Tere- Oslo. Roterdam, Bukaresit, New, Jork. Zu· 
spoi, \Vatszawa, 'Vrocław, Zebrzydowice Il:JCh, Trelleborg, Budapeszt 

· Załatwia wszelkie ekspedycje krajowe i zagraniczne. Łłl:._ 
dunki zbiorowe kolejowe i samochodowe, clenie, {>IZe· 

prowadzki i magazgnowanie tou:aru WUNY, LNU, KONOPI, WlQS!A KOŃSKIEGO, . 
SIERŚCI, SZCZECINY i zaopatrywania przemysłu , ~ 

l.m11!!!!!!!!1!!!!!!!B!!ll._ll!Ml!1111!!1_.„1mt11m!l!m!1!1-.„ ... „ ... „. ___ .,„ ...... ._ ... m!!!!l!!l!llR 

" 
wł6kienniczego na zasadach wyłączności. I 

ZJEDNOCZENIE PRZE·~IYSŁU BUDOWY 
~I .SZYN WŁOEIEi NICZY€H 

L Ó D 1. P 1 es c · Z w y c · I Ił a t w a 2. T • I • ł o n .,. 1 lH·H, Hl·-łl i 111·43 
1 oraz podległe mu 

CERTl!AtME WIURO TEl:llNICZllE. telefon 2~9-99 I BIURO &lĘSt:I ZAMIEllllTCll, lelefu 117-59 

ZATRUDNI: 
in~gnierów-mechaników na kie- konstrukto1·ów, kreślarzy, ma-

- rownicze stanowiska w fabrykach, gaz9niera, refc1·enta zaopatrze· . 
techników ze średnim wgkształ- niowego, urzędników do pro-

wadzenia kartotek, samodziel-
ceniem, wzgl. ze znajomością rg- nych księgowych oraz maszy-
sunlm technicznego, nistki. 
Oprócz tego potrzebni na wyjazd na Do Ing SI<isk: . freze~zy, tokarze 
i ślusarze . narzędziowi. 

Oferty wraz z życiorysami składać da lfrdzialu Piers11aal11111e ZlśduczHia 

'j GOSPODARCZE ZRZESZEIUE 
1 SAMORZĄDU rERYTORIALNEGO-

.. 

~ Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialno~cią w Warszawie . 
! Tymczasowa siedziba w Ł o D z I u I. K I LI Hs K I E IU) lir l 7 
I 

I 
Telefony: · 
D9rekcja 203·30 
Dział Ogólny 203-30 · 

·Wydział Wydawniczy 215-20 
Wijdział Zaopatrzenia Sanitarnego 142·99,.108• 14 
Dział Zleceń 203-30 , , 

J Zaopatruje urzędy administracji 1n1blicznci i związK1 sa­
i morządowe we wszystkie pomoce „ospodarcze 

Pańitwowe la~ła~y Prlemnłn Dliewian~iego Br1 
~.cjdx. Alei.a Nościu1z"i 23126, 

tel• "181~84, 1'1"1-3.JI. 

. 
wyrabiają wszystkie artykuły 

w zakres dziewiarstwa wchodzące 
ROK ZAL. 1872 

Spoldzielnia . G W JR Z 'D fi'' 
Pracq JJ 

Łódź, ul. Wschodnia 76 tel. 124-73 

Punkty sprzedaży: : 0s:, ! : ~ e~j ~'ie: : 
I SPÓŁDZIELNIA WYRABIA KONFEKCJĘ l 
I 

MĘSKĄ I DAMSKĄ Z WŁASNYCH I PO­
WIERZONYCH MATERIAŁÓW. . 

SPECJALNY DZIAŁ OBST ALUNKOWY, 
MIAROWO • MODELOWY. I 

WYBÓR OBF1TY - CENY PRZYST~PNE. 

1 · HURTO~A • 
SPRZEDAZ MANU:Jj...,AK'I"URY 

ł 
I 

ł ' 

l
·--,-RZ_E_M_Y_s--1._M_IĘ_s_N_Y~------~-~, B. H'Ojcichi 

T. s T E F A N I A K -i s „ k a I Lódź, ul. PiotrhOUJJ"a •23, tele#on „,,.„.07 
, l6dt ul. św~rezews~ego H~ 32/3t t~. 190-72 ~~~~~~~~~-~~~~~~~-'~~~~~~ I F~~:~~ :4~[ {?' ~~~:J~ię!~ 1-w-,-n-óa-.~-A-,E-R-1A_t_ó_w_w_t_ó_K_IE_N_11·1·c-z-vc_H_ :„„„„„ F0;b;;;;""'l;;;;6;"··a;·j;·;;;;;·;·[~·;„·· · · ~ 
~~~~~~~~~~~~~~-!~~~~~ "Langnas, Goldblu~ 

1 
i Po~czaszn~zych 

l; -;.';~!':::!'}.~; Zakard•~ i Zajączkowski" t Feliks Morin is-ka 
' Łódż, ul. Pi~.!owska 88, lelef. 224-76 . . -Stanisł~;"u;b~nowski I ! . Łódź, u;. a~~:~~dnia 16 
j Hurtowa sprzedaż własnych wyrobów dziewiarskich i pończoszniczych Łódź, Strzelców Kaniowskich 55 ~ Tel. 269.06 . 

• I I ... t l ' ł ł ł ! ł .l ł . ł 1 . 11'.ł . ł• ! .t •. t •. I .!! t l;t 1,;1 ... t . l o. f . ! .~ t. · 1 1. I I .o t . l i. ! t „ r .1 .1„ 111 .;\ 
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,,,;n~d~~~~b~~~j~~~na Emeryci U Minis r 
il 1ś: [)()minika W. Minister Aprowizacji ob. Wł. Lecho· n~ • ytua.cję rnflterialną emerytów pań-1 W rozmowach wz~ udział zaproszony 

- 0 - wicz przyjął na audiencji rJ.eiegację stwowych, zr·zeszonych w Związku i pm przez Ministra prze\v-odnkzący Podko-
T819fOOY Związku Polskkh Zrz.-szeń Emery!al· sili 0 pomoc w uzySJkaniu ekwiwalentu m'tetu Pl;ic \\" C0ntralnym Urzędzie Pla-

Pl"I..,, •. tTri~rl Bezp. Pu.Ii!.. - Nr 37 nych w osobach; preze a ob. z. Gizelli za od br1tne emerytom karty zaópatrze- nawania ob. Tadf'USZ F'o<'hanowici. 
Pow, Kom, MO. - Nr 22 oraz··Wicepreze::a ob. B. Dobrzvr1.'kiego. nla ora1 o przyznanie im kart odzicio- W dluż Z<?j konfNencji wyjaśniono 
M1ejski Posl~runek M©. - Nr ~a Deler,raci prz.edl"lawili Mini. trowl tru(l wylh. przyczyny, dla ktm-ych nie j€st możliwe 
<;;.t;iro~two Powiatowe - Nr 3 I • l w eh wili obecnej przywróc~mie emerytom 

Prezydium Pow Rady Naród, - Nr 102 o a r d I a s p o' ł d z' 1 e I c o' w p o I k I c h I kart (l('fzieżow·ych oraz rozpatrzono pozc 
Zarząd Miasta Kutmi _.., Nr 30 j stale p()stulaty Zrz~szeń Emerytalnych 
~!raż Pożarna ~ Nr „ł'f I do których oh. Minister UE.to.sunkował si~ 
{Jrz~d R patriacyjny _ Nr 86 WARSZAWA PAP. Dni;i 31 bm odby- legatury Zarządu „Społem". życzliwie i obi€cał swe poparcie w ra· 
row. Za·klad Elektryczny _ Nr 32 !o się w lokalu „ 'po!Pm" przy ul. Staw W uroczystości wzięli udział: dyr. Przy I mach istniejąc:vch możliwości. 
r !rząd Zdrowia _ Nr 91 · ki 4 przekazanie ciła spółdzielni okręgu byliński z ramienia Zarządu Głównego 0- f I . h 
~01 ki <i:z<irwqny Krzyż (PCK) - Nr S9 warszawskiego dalszej części daru Mię „Społem", ob. Motylewski z ramienia 8 8RIC CCD 18fl0WYC 
~v"ital Powiatowy _ Nr 20 dzynarodowego Związku Spółdzielczego, delegat11ry „Społem" oraz przedstawicie W zwią.iku ze zbliżający1: się term:nełl'. 

v łd l ogłoszenia cen m~ksymalnych w dniu 1 sier l 'bezp1 -~z21lnla Społ.eczna - Nr 34 obejmującej 9 kas rejestracyjnych i 20 le !8 spó zie ni. ~ • pnia br. - Biuro Cen Minfi;terstwa Przemys 
\pteka „Pod (i)r!em•• _ Nr 106 wag uchylnych. Ogólna wartość daru wy W przemówieniu swoim dyr. Przybyliń lu i Handlu przypomlnll 0 koniecznr.iści ter 
\ptl!ka Suk<:, H. Walenta _ Nr 7 nosi 50 tysięcy funtów sż'terlingów. ski podkreślit znaczenie współpracy mię minowego kończ„niA związanych z tym prat 
\ t ka mg·r. z. <!hacińskiej _ Nr 52. Roz<lzi.ał daró,w ~on:iędzy najbardziej I dzy_nar~dowej,_ ~półdzielczości i świado- przygotowawczych, a w azczególnr.iści przed-
p ' / potrzebuHce spoldz1elnte, nastąpił na za mej sol1darnosc1 tego ruchu. łożenia przez Prezy'dium Komisji Cenniko-

. , --- ,,... ..,. sadzie decyz. ji Komisji, w skład której we Spółdzielcz~ść szwedzka zadPklaro\va- wych przy wojewodach zaprojektowanych cen 
~cza1Bwy :A.dre11 Redak..:jl ., ... ,osu "'ut-1 1. d t · · I ·~ d Ok j I' b d · W · d ' h nńwtki go" Pow~atowy Referat Kultury l Situ- sz. t prz~ s aw1c1e e ,,a Y. . ręg~we , a wy u owame w _ars~awte woc maksymalnych - celem ich zatwierd!'enia. 

1:;1, Kutnn, til. 29 Listopada 1, tel Nr, 17. 0kręgowego Zwląziku R~w1zy1nego I De- wzorowych sklepów społdz1elczych. Równocz„śnie Biuro Cen zwrao:a uwagę 

Przejazdy kolejowe dla urlopowanych 
Komisjom C::ennikowym przy !starostach i pre­
zydentach miast wydzielonych, że ust!!lanie 
przez nie śrPdniej ceny targowej winno być 
rozumiane jedynie jako jej wykalkulowanie 
na podstawie materiałów przedstawionych 

Fundusz ·Wczasów Komisji @enlral· /jest t~lko !dasą trzec!ą poc;iągt! ?so.bo- normalną. Przerwy w podróży sa niedo- przez Komisje Notowań. 
n~j Zwi<)Zk6w zawodowych w porozu- i wego; prze Jazd w klasie wyzszeJ me .Jest zwalone. Kasy biletowe stacji W} jazd u i Wobec tego cena tak ustalona służy je­
mic>niu z Ministerstwem Komunikacji po:• do~wolo_ny. nawet: 7:a <loplalą. Prze Jaz~ powrotu, wydając bilet bezpłatny, za trzy v.-;rnie na podstnrie do wyprowadzenia. cenv 

. ~ : , h, zas poc1ąg1~m pospiesznym na wczasy 1 mywać będą po jednym e.gzemplarzu za maksymalnej i nie może być' narzucona pro: 
rla]l'! ~o Wlado~ioscl, ze dot~c cza~owe na urlopy pracownicze jest za cjopłatą świadczenia. ducentom sprzedającym na targo:Ni&kach. przep1. y w związku z p.rze1a-zcłam1 oo ____ ...;., ____ ....;. ___ _..._ _________________ ..;.., ___ ...;.:.;.;.;;;.;;,;;;:.;.;;.:.;;.;.~;....;;.;;;:;.;.;.;;;;;;,;;;;._. 

Tontaszów /Haz. 

Zdrajcy a od 
mlop zostały dopelniónc szeregiem zmian 
i uzupelniet'i. <!etem uniknięcła nieporoz11 
111le1'1, Fun<lu. z W cza. ów KeZZ wyjaśnia, 
if' uprawnienia do ulg przejazdowych, 
na podstawie zaświadcze{L Funduszu 
\\'czasów, rJotyczą t1lko pracowników i 
robotników będących członkami żwiąz-
1 ów zaw dowych. Wprowadzono poza 
1;; m nowe wzory zaśwadczeń Funduszu 
W cza, ów, uprawniające do pr.zejaz<lów 
u!gov; ·eh i bezpłatnych, opatrzorye suchą 
nieczęci;i Kolei. Ponadto wprowadzono 
1!lgi dn każdej stacji pośredniej, leżącej 
na dro<lze przejaŻcłu. Podróżny traci wów 
rzas pr;nrn <lo ulgi na odcinku niewyko­
rzystanym. Na zaświadczeniach, przejaz­
du \(1 yraźnie zaznaczone jest, że prze­
j<i~<l jesl bezpłatny i ulgowy dozwolony 

Kunkel I Hauptman prz d Sadem 
" Mieszbniec Toma~·wwa Mazowiec­

kiego, Alfn~d Kunkieł, narodowości nie­
m.i-eckiej, z zawf)du t·kacz., pracujący w 
Tomaszowt5kiej Fabryce SztuczT1ego 
Jedv.'abiu, j€l'lzc;.:e przed \Vył>uchem woj­
ny akcentował ;;wo je niemieckie pocho­
dzenie i na tym tle miewał nieporozu­
mienia z lowurzyszami pracy. 

Zaraz za~ na początlm wojny, jak 
tylko wkroczyły woj. ka niemieckie, 
J(unkiel zaotiarował swoje usługi wła· 
dzom niemieckim, wstąpiwszy do nie­
mieckiej organizacji „Sonderdienst" no­
sił mu.n<lur tej organizacji i zaczął dzia­
łać na szkodę ludności polskiej. 

Bę<l·ąc strażnikiem i tłumaczem w I wiadal przed S~dem Ol<ręrrowym w 
arE>szcie- miej"<kim v.· Toma{'zowie M.a- Pi0trko\' ie, na sesji wyjazdowej w To­
zowieckim. bił i zn~c'ał si~ nad areszto· ma.-szo\ ie .Mazo\\'ieckim i s.kazanv zostal 
wanymi_Polakami, eh\\ aląc się w jaki na dożywotnie więzienie z utratą. pra ~· 
sposóh \\·iążf> 5ię ręce i nogi do bi<'ia i publicznych i ob~ watelskich pra"- hono­
jak rl~rx:~e się \\' okolice nerek, aby je row\·ch na za\FSze i przepad<:k całeg0 
u.szkodzie. · - . . 

Kunki<"! '\'8kaz\'\\"ał też żandarmerii 
kog0 należ~' ar€.sztować, brał sam udział 
w aresztowaniach i przyczvni! się, że 
wiele osóh z paśród areszto,vanvch wv­
wieziono do obozów, gidzie niektórŹy 
zmarli. 

Za p'Owyż-ze zbrodnie Kunkiel odpo-

Jego mierna. 

Zakupy demobilu amerykańskiego 

Sąd Okrę(T<J.W.' \\' PiotrkO\vie z udzi::i­
łem ła\\·nikÓ\\', na sesji wyjazdo,vej w 
Tomaszowie Mazowi<:ckim, rozpozna­
wał spra\\ ę Oskara Hauptmana, miesz­
kańca Tomaszowa Mazowieckiego, na­
rodowoki ni•emieckiej, z zawodu tka­
cza, kfory w 1939 r. zaraz pv "'krocze­
niu wojsk niemieckich zad~·klarował 
swoją przynależność do narodo'\\'OŚ{'i 
ni<:mieckiej, . "yslugując . się władzom 
niemieckim ze szkodą dla ludności p':'ll­
sl iej, ·przy cz.'m wskazał \\"ładzom ni::'­
mieckim Antoniego Drozdża, skutkiem 
czego Drożdż został wywieziony <Jq 
obozu jeńców wojennych, skąd do dni;:i 
dzisi-t>jszego nie )J<)Wrócił. 

. l'olska Misja Zakupu Demobilu Am'erykań I żarówek: .2 i pół tonowych, przekazan;ch dla I Zakupów tych dokonała Misja .,.. ramach 
~k·Pqo .w faryżu zakupiła na tere<il.e Belr;i1 Central.i Zbyt~1 Sam_ochodó".', cei,em rnzpro-· przyzna?~j Polsrp pożyczki amery:rn11skiej w 
•• i sprę7.MkJ oraz sprzęt okrętowy w Le Havre wadzenia pomiędzy mstytuCJe pan„twowe. wysokosc1 50 milionów dolarów. 
i l\tarsylii, Ponadto Misja dokonała odbioru 
" Ni<>,mczecl\ reszty zakupionych •soo loko- z 
niotyw. 

W na jbliżs7ym cŻasie zostaną wysłane do 
' rąj11 z11kupinnP. przez Misję: sprzęt lotniczy, 
'"nnnrhndy i przyczrpy, mosty Bailpy'a (11·az 
~qony z Niemiec. 'f':Jaslępl}ie tran:;porr sam0 
''nnńw, warsztatów pływającv::h. <>prężarl'>k i 
•lnri~t"k pływającyab z Antwerpii r·raz 

'.„.i'li nływające z Le Havre i spn~t moi ski 
, Anglii. 

• • zyc1a 

. W drorlze z Antwerpii do Gdyni znaiduie 
'''; S.S. „Katowice", wiozący 12 n'lwych cię-

~~~-----------~--------~·---N owe· pro;ekty ustaw 
Minist~rstwo Ku.ltury 'i Sztuki opracowrtło 

01ekty ustaw •o utworzeniu Panstwowych 
luzców w Gdsńsku i we Wrocławiu oraz 

1 'rojekt dekretu o upaństwowieniu Spółki Ak· 
vjnej „Filharmonia Warszawska", wedle któ­
NfO spó'lka ta przekształca się w instytncję 
:„uistwową p. n. „Narorlowa Filharmonia w 

111 ar sza wie". 
l:l'!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllli~lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllll 

·CZYTAJClE 
· „Głos Kutnowski" 

liillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllttlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Z dnia 28 na 29 lipca rb. w godzinach 
nocnych ~ieznani sprawcy włamali się 

przez okno d.o mieszkania ob. Gumińskie 
g-o Sleiana zamieszkałego w Brzezinach 
przy ul. Mickiewicza 15, zabierając ze 
sobą części row<:rowe oraz bieliznę dam 
ska i dziecinna. 

Dochodzenie śledcze prowadzi poste­
runek miejski MO w Brzezinach. 

* * * 
/ 

Przez Ilf Komhiriat MO w todzi i 
1Y1s!erunek mirjski MO w 'Brzezinach, 
.iest poszukiwany ob. ł(olasa Stanisław, 

' ' Wlesci 
STUDENCI NA PRAKTYCE 

Około 500 studentów Lubelskia!Jo Dniwer­
sytetu M.C. Skłodowskiej w okresie ferii Jet· 
nich wyjechało na praktyki wakacvjne, które 
odbywają się w różnych zakładach na terenie 
całego kraju. 

B -rze 
lat 24, zamieszkały w Łodzi, jasno blon­
dyn, 'wzrost średni, ubrany w roooczy 
g·arnitur. Kolasa Stanisław przywłasz­

czył sobie 17 kg "ełny na szkndę ob. Le­
\\ andowskiej Mkhaliny. 

* 
W clniu 27 lipca rb. w ~odzinach popo­

lu<lniowych, przechodząc ul. Reformar­
ką, zmarła nagle nb. Bogdań::ka Antoni­
na, mieszkanka Brzezin, zamieszkała 
przy ul. Sienkiewicza Nr. I. Lekarz 
·t\\'ierdzil z~on na atak .sercowy . 

z 
TABLICA KU CZCI GEN. SIKORSKIEGO 
W Tuszowie, w pow. mieleckim za,,;jązał 

się Komitet Obywatelski, który z:iimie się 
ufundl>waniem tablicy pamia,tk~we1 w niejs­
cowości. w której. urodził si'ę qr~n. Władysław 
Sikorski. Komitet rozpoczął już akcję zbiór­
kową. 

W wyniku rozprawy Sąd' ·skaza! 
Oskara Mauptmana na o-iem lat wię­
zienia z utratą pra\' publicznych i ob;·­
\ atels.kkh praw honorowych na lat dzte 
sięć oraz na przepadek całegu mieńia. 
1 11111111111111! Ili l'PIHl'lll!!lit! 11111!' 'li '1 

6nlhlf''ił,•1eh ,.,.. 

Groźny poza I'. lasu 
W dniu 29 lipca rb. w godzinach pop0 

lurlnio\\·ych w Je5ie pod Gałkówk1em 
z p<:J\\ odu nieo trnżnego obcho.dzenia sir~ 
z ogniem wybuchł groźny pożar. W aH· 
rji brały 11<-lzial Straż Pożarna z Lodzi 
Brzezin, Koluszek i Gałkówka. 
Ak~ja rato\\'nicza była bardzo trudm1 

gdyż na miejscu pożaru znajdują się pn­
rozrzu~ane 11ifmieckie pocis,ki, które p""­
wo.dowały czę."te eksplozje .i utrudnial} 
<iojście t".traży dn ognia. 

Eksplodujące pociski zraniły ci~żki', 
odłamkami żołnierza biorącego udw· 
w ak<'ji ratowniczej. 

--,------------~-------~-----------~--~-~~~--:---:--:~:-:--:----:-~--~----~~~~--------....; ________ __: ____________ _ 
Wvdowc.,,, Wo!. Komlt'!ll PPR w Łodzi Kom•tet Redokcvinv Red I Adm. Łódź. Piotrkowsko 86. !elefony: Redoklor Noczeiov '216-14. Sekretariat 2.54-21. Redlitja ooma 172-31 
~Ił cgłoszeńa Plotr~wska 55 !el. 111-50 Konto PKO Vll - 1505. Zokt Grał. Sp. Wyd. ,,t6dzkl lnstyM WvdawnlC'ZJo/"• - --CQ)ill'. OC"'"OSZE~ Wydawnictwa „Głosu R obotniczego" w Ł<ldzf ~ • - W tekście: od 1-100 mm. zł. 50, 101-200 mm. zł 60, powyżef :ł 70, 
'la tiPstem: od 1-1.QO mm.. zł 35. 101 ·- 200 mm. &ł 45. oQWTżeJ zł BO. r>robne za fe.dno si owo: poszukiwanie rQi::lm zl 20, handlowe (le .ltaize, kuPAO i •P.C&edat) &ł. 25. ~ d IO. 

~onuldwanie p:aą tł. 10. W aladzitit 1 •Witta 30~• d.r.oż•I• 
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PRZY G.O .DY 
,J»ęcm typiulw z Ban· aluki 

""; Po czterdziestu dniach p{)dróży, 
(Taka 'J)Odróż to się dłużyi 
•.oibaczl'.li kontur miasta, 
~ ku niebu hen wyrastał. 

·i;. Byli już ledwo żywi i pochudli jak 
szczapy, za wyjątkiem starego Fioł· 
ka, który zapomniał jak się to mbi, 
ale ostatkiem sił dowlekli się i sta­
nęli na redzie opada) wielkiego por· 

ł!t. 

' "VAGA KOLPORTE:i!ZY KÓŁ STABOMIEJSKIEJl 

We wtorek 5 8. o godz. 17-tej w lokt;ilu 
'lasnym przy ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie 
ią odpawa koi~o-;lcrów wszy::;tkich k·ół dziel-

1icy Staromiejskiej. 

1UDA PABliUHCIU\ 

Dziś o godz. 10-lej rano odbędzie się ze­
«nie kola Ge-Ha 

Wspólna odprawa sekretarzy kół P.P.B. i 
- ;; d:i:ielnicy Górnej -Lewej 

W poniedr.lalek 4. 8. o goC:c. t8.1el w lo­
·,~1u dzielnicy P.P.S. przy ul. Wigury odbędzie 
ałę wspó}no odprawa 'sekretarzy kół dzielni­
-:y GÓłnej Lewej P.P.B„ Górnej I Fabrvcznei 
'1 .P.S. 

.l\ł.UTY 

O godz. IG-lej zebranie koła Reymontów 
·raz koła „Rogi" 

O godz. 15.tej Radogoszcz-wieś 

DYZURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące apteki: 

•'u·asińskiej (Jaracza 32)·. Wagnera (Piotrkonska €7), 
'<ytla (Kopernika 26), Kohna (Plac KościP.lny 8), 
łamburga (Główna 50). Groszkowskiego (11 Llsto­

oada 15), Raczyńskiego (Kątna 54), Jarzębowskiego 
Ruda Pabianicka). 
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Ze !ip~rtu 

Z-ac ięt q - / -
stoczą dzisiaj o przodownictwo"'W 3 grupie Warta z Garbarnią 
Gdybyśmy posiadali już u siebie aparnty I szej mogą nastąpić przesunięcia na c:zoło-

1 
dwa punkty z Kalowie, a KKS (Olsztyn) zwy. 

telewizyjne niewątpliwie wszyscy entuzjaści wych miejscach. ciężyć szczeciński PKS. 
piłki noż~ej śledziliby . dzisiaj , z. zapartym w grupie drugiej najciekawiej zaoowiada . Ta~ się przedstawiaja nasze horoskopy m 
tche~ bo1~!~a. kr.akowskie.! na ,ctorych ruze: siq dzisiaj mecz AKS _ Rymer i .tutaj wynik ni e dzielę dzisiejszą, 
gra s~~ .dz1sia1 me ladc: bOJ w .grupie trzecie] trudno jest wytypować, ale dla lego mecz I lmprezu sportowe 
o we1scie do Klasy Panstwowe.J. jest ciekawy.„ :6 
Zmierzą się tu bowiem poznańska Warta 03 boiskach łódzkich 

z Garbarnią nie tylko o punkty ale jednor:ze- ODRABIANIE PAŃSZCZYZNY. 
śnie o pierwsze miejesce w tabeli z którego 
musieli w rezultacie zrezygnować łodzianie 
(ŁKS}. 

KTO ZWYCIĘŻY? 

Kto zwycięży? Pytanie to zadaje sobie wie­
lu miłośników piłkarstwa i każdy z nich prze­
ważnie typuje inny wynik. Wię~szo:§ć jednak 
przewiduje zwycięstwo Garbarni. ~Narta osta­
tnio nie znajduje się w dobrej formie, a jak 
twierdzą wtajemniczeni Garbarnia z tre!lingu 
na trening gra iepiej. . 

W POZNANIU TEŻ BĘDZIE GORĄCO 

Nie bez zaintersowania oczekiwać bQdzie­
my wyniku z Poznania, gdzie Polonia war­
szawska zmierzy się .z tutejszym KKS-em. Są­
dząc po ostatnich meczach Polonia znajduje 
się obecnie w wakacyjnej formie, to też po­
zycja jej w Poznaniu jest dzisi&j poważnie 
zagrożona. 

A teraz przejdźmy do odrabiania pańszczy~ 
zny, to jest do meczy, w których :-nycięsce 
może wskazać nawet dziecko. A więc vrgru­
pie pierwszej do tej grupy spotkań będzie na 
leżał mecz w Siedlcach Ognisko - Motor {tu 
wynik jest już znany 3:0 i 2 punkty) dla 
Ogniska, tak bowiem postanowił W. G. i Dy­
scypliny PZPN-u. 

Polonia bytomska z pewnosc1ą zdobędzie 
dwa dalsze punkty w spotkaniu ze Skrą. 

ZZK CZY GEDANIA1 · 

W grupie drugiej Cracovia uzyska wysokie 
zwycięstwo z Grochowem, a ZZK przegra 
chyba z Gedanią w niewielkim stosunku. Ra 
domiak powinien zwyciężyć różnicą jednej, 
dwóch bramek Pomorzanina a Orzeł z Gorlic 
zdobyć choć jeden punkt na RKU. 

ŁKS POWINIEN WYGRAC. 

Po piętach skrobie marchewkę warszawia- W grupie trzecie.i Tęcza powinna łatwo 
kom Polonia z Bytomia, to też w ·azie po- , prawić się z Czuwajem, ŁKS wobec ostatnio 
tknięcia się ich w Poznaniu i w grupie pierw- niezłej gry swego ataku powinien przywieźć 

Z nolalnika pilkarża 
W rogrywkach międzyokręgowych 

będą dzisiaj ze sobą: 

GRUPA I. 
Jarosrawski KS - Partyzant. 
Tarnovia - Legia (Krosno). 

GRUPA II. 
Ruch - Victoria. 
Sarmacja - Piast. 

grać GRUPA III. 
Polonia (Bydgoszcz) - HCP. 
WMKS (Szczecin) - Lechia. 

GRUPA IV. 
Częstochowski KS - Widzew (Łódź). 
Radomski KS - Sygmił (Lublin). 

GRUPA V. 
WKS (Siedlce) - Legi<.> 
Mazur (Ełk) Sokół. 

Proqran1 radiowq na dzi§ 

Dzisiejszy kalendarzyk imprez sportowych 
w Łodzi przedstawia się następująco: 

Pływalnia KP Zjednoczone, godz. 11-ta ....._ 
zawody pływackie z udziałem czołowych za­
wodników łódzkich i Zgierza. 

Stadion ŁKS-u,. godz. 11-ta - mecz zapaś · 
niczy WIMA - ŁKS. 

Stadion ŁKS-u godz. 18-ta - met:z o wej­
ście do Klasy Państwowej Gedania (Gdańsk) 

ZZK. 

Czy go poznajecje ? 

I Henryk Chmielewski w jednym ze swoich 
listów do matki, która mieszka w Łodzi wy­
raził życzenie przyjazdu do Polski, gdzie chę­
tnie stoczyłby walkę z którym~ z pięściurzy 
zawodowych oczywiście z zagranicy. 

7.00 Aud. muzyczna z pł. 8.0(1 Dziennik, słuchaczami, 16.15 (Ł) Pieśni i arie operetko„ un1mun1un•nu11111111u11tt•hn11n11111111111111111111111111111u111un1n•u:. 

8.20 Progr. na dziś, 8,28 Koncert życzel1, we. 16.35 Na widowni ty odnia. 16.45 z ży- § E 
8.50 (Ł) Pog. Zw. Rodzin Rad. w opr. J. Pio- cia kulturalnego, 1ę.5o Aud. poetycka, 17.00 ~ H lJ B T O W N I A ~ 
trowskiego, 9.00 Nabożeństwo z Bydgc•szczy, „Podwieczorek przy mikrofonie '•, 18,15 Recen- : • t : 
10.00 Aud. regionalna, 11.00 (Ł) Aud. sł.-muz. zje, 18.25 Aud. rozrywkowa, 18.50 Fel. Aktu- ~ FJLCOW I WOJŁOKOW : 
11.35 {Ł) „Dziwnie pięknie jest w Dziwnej", alny, 19,00 „U naszych przyjaciół", 19.30 Aktu ~ E 
11.47 (Ł) Nowe nagrania płyt marki „Mewa" alności dźwiękowe, 19.50 Aud. Ludowa, 20 30 ~ E 
12.05 Poranek symfon. - W przerwie Radio- „spacerek przez eterek", 21.00 Dziennik, 21.30 § Łódź, Pio:trkowska 117 § 
kronika; 13.30 „Niemcy po wvjnie", 13.40 Aud Aud. Chopinowska, 22.05 {Ł) Wiild sportowe, I§ E 
dla świetlic wiejskich, 14.25 Chwila Biura 22.10 (Ł) „Trzechlecie Oficerskiej Szkoły Po· E • E 
Studiów, 14.30 Zagadki radiowe, 14.40 lityczno - Wychowawczej" Sprawozd. w opr. § B B a u m n a r I 5 
„Świerszcz w ruinach" - słu.ch~w .. 1?.~0 ;\ud. B. Julic~a, .22._15 . Muzyka ta!1eczna, 23,00 ~ • ii § 
sł.-muz. dla dzleci, J 5.40 Ane i piesm, '~:02 j Ostat. wiad. dzienmka, 23.10 w:iad. sportowe, § : 
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Spe ej al n ość: Urządzenia sanitarne, wodociągi i kanalizacja, centralne ogrzewania, 

Dyrekcja Przemysła Mieiscowe111 
ZJEDNOCZENIE MET AL OWE 

Fabryka 16 
Łódź, ul. Skorupk;.,11/19, tel. 128-95 

WYKONANIE wszelkich części do maszyn 
włókienniczych i przeprowadzenie gene­

ralnych remontów tychże. 
PRZETACZANIE i kalibrowanie wałów 

transmisyjnych. 
l od i, ul. Piotrkowska 88, tel, 159-40 I 

wodne i parowe, wJJsoko, i nisko prężne, lokalowe i fabr;gczne, urządzenia ciepłej wodJ), „ 
budowa h})drof o rów, bojlerów i stołów f ormiarskich, oraz przekładni studzien n}) eh i pomp _________ m_a_sz,,,y_n_. _______ .,; 

PRZYJMOWANIE do remontu wszelkich 

~::c: tl:OC::c~~l~ :::l:a~::n~~:::: ~::!:~w~:;~~::~·~h s. A. oddz. w Łodzi Nr 92. r„.„ .• ~~·YTWORNii""ilivlo'J(J'w"'"" 
: Państwowg Bank Rolny oddz. w Łodzi Konto Nr 161 ~ 

·····o·v·R'EKCJA"".PRZE'M'YSŁU""J'EDWA'BN'i'CZO"'="GALA'H'TE'R'YJ'N'EG'O"" (. w i~ li ń ~~i . 
Ł ó d i, T r a u g u t t a Nr 4 

Telefony 1 123·26, 221-52, 217-54, 208-Z5. 209-39, 169-12 

Różnorodna produkcja Tkaniny użytkowo- zdobnicze 
wartość rocznei produkcii ponad zł 

Zaplanowano w roku 1947 wykonać: 
tkanin jedwabnych mtr. 
pasmanterii 
pluszy, dywanów. chodników „ 
firanek, tiulu, koronek 

7.000.000.000 

23.408.500 

305.247.860 
5.774.000 
5.936.700 

Łódz, Ulm Lipowa 47 
Tel. 170-02 
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Mechaniczna Skręcalnia 

Oskar RADKE 
Pod Zarządem Państwowym 

Łódź, ul. Próchnika 16 

Wł ' k Spółdz. Gosp. Rzemiosł Włókienniczych I Tel. 165-so )) o no<< w Lodzi, ul. Piotrkowska 73 
"'' - Tel. 138-64 - Ifonto B. G. S. 232 I . OGł..ASZATCIE SIĘ ! 
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Wydawca: Wol. Komfl.gl PPR w Łodzi Komitet Redokcvlov Red 1 Adm tódź, Piotrkowska 86 felefony: Redaktor Naczelny 216-14. Sekre D-017787 
Ozioł ogłoszeń: Płotrlcowska 55 tel. 111.50 Konto PKO VII - l.505. Zeki. Grał. Sp. Wyd. „Łódzki lnslytut Wydow n1czv•, foriot ?54-21 Reaafee!a nocno 172-31 

...... „ • .,.,,...,...__.-=~,...,,_, ..... ....,_,."""'...,_,.,..,. ........ =-.......... -=·"""""""'..,..._ 
~eny ogłoszeń: Za tekstem: od 1-100 mm zł 55 za l mm, 101-200 mm zł. 65, powyżej zł. 80. Drobne za jedno słowo: poszukiwanie rodzin zł 20, handlowe, {lekarze, kupno 

sprzedaż} zł. 25, W tekście: od 1-100 mm. zł 80, 101-200 mm zł. 90, poW}Tżej - zł 110. Strona ogłoszeniowa dzieli się na 8 łamów. (szpalt). 
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